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i ił. Ju Kr. 01no«Mnłe te «om*w 4ft gr 
Od dnia 1 (tymoli 1888 r. prenumerata 
samlojscowa a przeaytka pocztowa wy-
tost 3 xl. 60 gT. mlea. lub 7 ZL kwart. 

(przy zapłacie zgóry) 
Prennraerata zagraniczna 4 rL 60 gr. 
artykuły nadesłane b a oznaczenia ho
norarium uważane ea sa bezpłatn-

Rękopisów zarówno utytych Jak 1 od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Kr. 215. Łódź. środa 8 sierpnia 1954 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekłtem c J. l-axa airona 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. »U. 6 tam. w tekście 
40 g r , nekrologi 86 gr„ zwycz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr, za wy

raz, dla poszukujących pracy 10 gr , 
najmniejsze ogłoszenie L30 gr. dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 

25 procent droższe. 
Za termin druku t treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68008. 

WENDETTA NA WOŁYNIU. 
NIELUDZKA MASAKRA 

rozwścieczonych chłopów. 
Łuck, 8 sierpnia. Wypadki zabójstwa 

na tle zemsty osobistej lub innych porachun 
ków osobistych, są wśród chłopstwa kreso
wego zjawiskiem bardzo częstem. W prze
ważnych wypadkach trzeba pierwiastek 
premedytacji wyeliminować zupełnie. Po
wstaje zwykła bójka, która zaostrza się do 
niepohamowanej wściekłości 1 budzi w PT>Y-

ch hłopsk cj najbardziej krwiożercze in
stynkty. Dopóki jeden z uczestniików b >jki 

nie legnie trupem 
na placu boju, dotąd bójka nie ustaje. 

Ofiarą takiej bójki, wynikłej pomiędzy 
braćmi Tokarskimi z futoru Charki przy wsi 
Zabrodzie, pow. kowclski, a Józefem Piń-1 

kiewiczem i Grzegorzem Oryszczukiem, byl 
Adam Tokarski. Po dokonanym czynie roze 
szli się wszyscy spokojnie do swych domów, 

trup zabitego 
pozostał na miejscu. 

Kiedy wieść o zabójstwie Adama To 
karskiego dotarła do jego rodziców, ojciec 
denata Tychon Tokarski, zaalarmował mie
szkańców futoru o dokonanej zbrodni. Krew 
przelaną należało pomścić krwią sprawców 
zabójstwa. 

Gromada „mścicieli" 
wdarła się gwałtem do mieszkań Gry-
szczuka i Pińklewicza I wśród dzi
kich krzyków I znęcań wywieziono 

Wybuch znalezionego pocisku 

Kowel 8 sierpnia. W Kowlu przy ul. Sze
rokiej nr. 39, w szopie należącej do Kazi
miery Oleksy, chłopcy manipulowali poci
skiem. 

W pewnym momencie nastąpiła eksplo-
t j" straszna w swych skutkach. Na miejscu 
tostaii zabici r ! eezysław Oleksa lat 11, Eu-
?enjusz Pała lat 12 i Józef Mendzia lat 13, 

oraz ciężko poranieni Jerzy Oleksa lat 17, 
witold Borowik lat 12 1 jego rówieśnik W a 
cław Kiecko. 

Dwaj pierwsi zmarli w szpitalu a stan 
Kleckłego jest bardzo ciężki. Dotychczas 
nie zdołano ustalić skąd wzięli chłopcy po
cisk, zostr' on prawdopodobnie znaleziony 
przez jedną z ofiar. 

120 mostów długości 7 km. 
zniszczyła powódź w jednem województwie. 

Kraków, 8 sierpnia. Ze sprawozdań wy
nika, że na samym obszarze województwa 
Krakowskiego powódź zniszczyła przeszło 
120 mostów na publicznych drogach koło
wych. Oznacza to konieczność doraźnej bu
dowy o ' - ' 7 kim. mostów a więc zadanie 
w prost olbrzymie. Przeznaczone na ten cel 
kredyty okażą się niedostateczne, chociaż 
w ydnfek będzie o tyle mniejszy, że lasy 
państwowe 

bezpłatnie oddadzą 
potr-»«h n v materiał drzewny. Część roboci

zny wykonają oddziały saperów i pionerów 
resztę najemne siły cywilne. Zachodzi oba
wa, ł e wobec wielkiej ilości zniszczonych 
objektów prace 

nie będą ukończone przed zimą. 
Powyższe zestawienie nie obejmuje mostów 
na drogach prywatnych, co również jest 
znaczną pozycją. Okazuje się również do
raźna konieczność usprawnienia 1 uzupeł
nienia aparatu technicznego, zbyt w tej 
chwili szc—ołego. 

ich na otwarty plac przy drodze wiej 
skiej, gdzie ich skrępowano i 

powiązano za ręce i nogi, 
a następnie położono obok siebie, I roz 
począł się straszny samosąd: drągami, 
kijami, polanami i czera kto mógł, przy 
czyniał się do bestialskiej masakry, głu 
chy na dzikie krzyki i błagania o litość 
masakrowanych. 

Orgje te trwały tak długo, aż nie
szczęśliwe ofiary 

wyzionęły ducha. 
Sprawców ohydnego mordu aresztowa 
no. 

Wyc eczka akademicka 
n a W ę g r r y . 

Warszawa 8 sierpnia. W dniu 10 b. m. 
wyjeżdża do Węgier reprezentacyjna wy
cieczka młodzieży akademickiej w liczbie 38 
studentów. Wycieczka, która zabawi na 
Węgrzech 2 tygodnie, zwiedzi Budapeszt, 
kilka ośrodków historycznych, oraz spędzi 
kilka dni nad jeziorem Balaton. W drodze 
powrotnej akademicy zatrzymają się w W i e 
dniu dla zwiedzenia miasta. 

Wycieczkę organizuje Akademicki Zwią
zek Zbliżenia Międzynarodowego „Liga". 

Pogrzeb prezydenta Hindenburga, 

Prezydent Hindenburg na łożu śmierci. Wartę honorową pełnią oficerowie 
ków wschodnio - pruskich. 

pul 

Żydzi w Niemczech będą mogli nosić 

TYLKO NAZWISKA ŻYDOWSKIE 
Nowe rozporządzenie rządu prusHiego. 

Berlin, 8 sierpnia. (PAT) — Do rozpo 
rządzenia w sprawie zmiany nazwisk 
wydane zostały dodatkowe przez 
pruskiego ministra spraw wewnętrz
nych nowe przepisy wykonawcze, któ
re ogłoszono w dzienniku urzędowym. 

Według tych przepisów należy w 

DZISIAJ OSTATNI DZIEi'4 
składania kopert dwudziestej trzeciej serji nagród 

za uważne czytanie. 
P a t r z s t r . 2 - g a . 

S Ą D : ziwy nauczyciel-emeryt 

padł of ara. bestialskiego mordu. 

Już j u t r o u k a ż e s ię n a ł a m a c h „ E c h a " 
ttowa, n i e z w y k l e f a s c y n u j ą c a p o w i e ś ć 

p . t . 

G. Teramonda 

R E K I N Y 

Tarnów, 8 sierpnia. — W Przectawiu 
koło Radomyśla Wielkiego dokonane zo 
stało morderstwo, które wstrząsnęło ca 
ła okolicą. 

O godzinie 22,30 zamordwano w o-
krutny sposób Walentego Grządziela, 
74-letnlego emerytowanego nauczyciela 
szkoły powszechne'. Mordu dokonano 
w chwili, kiedy ś. p. Grządziel wyszedł 
z mieszkania do stajni celem je] za
mknięcia. 

Tło morderstwa dotąd nie zostało 

ustalone. Sprawców narazie nie ujęto. 
Energiczne śledztwo w toku. 

wszystkich wypadkach zmiany nazwi
ska przedstawić 

dowód pochodzenia aryjskiego. 
Osoby pochodzenia aryjskiego, którt 

posiadają nazwiska żydowskie, otrzyma 
ją zezwolenie na zmianę swych nazwisk 
na nazwiska o brzmieniu aryjskicm. 

Podania osób pochodzenia uiearyj-
skiego o zmianę nazwiska zostaną z re 
guły załatwione odmownie, gdyż — jak 
głosi aneks do wspomnianych przepi 
sów wykonawczych — dana osoba po
chodzenia niearyjskiego mogłaby przez 
dokonaną zmianę nazwiska 

ukryć swe właściwe pochodzenie. 
Jedynie żydowskie nazwisko o brzmię 
niii nieprzyzwoitem będzie można zmie 
nić na irme, lecz tylko na nazwisko o 
brzmieniu żydowskiem, Jak: Cohn, Le-
vy, Isaaksohn itp. 

Również podania o zmianę nazwiska 
na nazwiska o brzmieniu cud/.ozlem-
skiem mają być zasadniczo załatwiane 
odmownie. 

Ulica Ewangelicka w Łodzi 
zostanie przemianowana na ul. gen. Pierackiego. 

Łódź, 8 sierpnia. Sprawa przemianowa
nia jednej w ulic na ulicę gen. Bronisława 
Pierackiego uległa ostatnio zmianie. 

Potęga powietrzna 
Polski. 

Eskadry lotnicze w sile 
248 samolotów w czasie 
przelotu nad polem rewji 

w Warszawie. 

Dolar 5.23 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.25, w płaceniu 5.23.; dolar złoty 
w żądaniu 8.09, w płaceniu 8.02; funt 
angielski w żądaniu 26.70, w płaceniu 
26.60; rubel zloty w żądaniu 4.02, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.03, 
w płaceniu 2.02; za 100 franków fran
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kuoował dolary po 5.25. 

spektorat Pracy zwołania konferencji 
porozumiewawczej spodziewać się na
leży najwcześniej w piątek lub sobotę 
b. tygodnia. 

Dzisiaj nie będzie konferencji w Inspektoracie Pracy. 
Łódź, 8 sierpnia. Strajk w prze

myśle pończoszniczym trwa w dal
szym ciągu, i jak nas informują dotąd 
nie podjęta została żadna próba w kie 
runku zlikwidowania zatargu. 

Strajkiem kotoniarzy interesuje się; 
jednak poważnie inspektor Pracy, któ 
ry ubiegłej nocy przeprowadził lu
strację tabryk pończoszniczych, w celu 
ustalenia czy wszyscy kotoniarze straj 
kują. W wyniku lustracji tej stwierdzo 
no, że w niektórych fabrykach poń-
czosznicy pracują. 

Wbrew podawanym informacjom 
jakoby dziś odbyć się miała konfe
rencja w celu zlikwidowania zatargu, 
dowiadujemy, się że żadnej konferencji 
dziś nie będzie. Jak nas informuje In-

Jak się obecnie dowiadujemy ulicą imle-
nia gen. Pierackiego przemianowana zosta
nie 

nie ulica Emilji, 

jak początkowo projektowano, lecz ulica 
twangielicka. 

Uroczyste przemianowanie ulicy, przy 
udziale przedstawicieli władz ] delegacyj, 
organizacyj — b. wojskowych, odbędzie się 
w sobotę dnia l l * b . m. o godzinie 6 popo
łudniu. 

Zbiórka delegacji ze sztandarami u wy
lotu ulic Ewangelickiej I Sienkiewicza. 

Wie lka rewja wojskowa w Warszawie. 

W 20-tą rocznicę wymarszu Kompanji Kadrowej z Krakowa odbyła się na lot
nisku mokotowskiem wielka rewja wojskowa. Na zdjęciu u góry oddział czol 

gów, u dołu 2-gi szwadron niouierów, w defiladzie. 
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Drugi morderca służącej dyrektora browaru 

w wypiera sic ni 
Z Brzeska donoszą: 
W związku z zamordowaniem służącej u 

dyr. Stańkowskiego w Okocimiu, ś. p. Anny 
Wiśniewskiej, wyszły najaw następujące 
nowe szczegóły: 

Służący Cliromowskl przygotował dla o-
głuszenia swej ofiary 

rurę żelazną, 
która pokazał kubali, kwalifikującemu to na 
rzędzie zbrodni jako zdatne, przyczem nad
mienił, że przyniesie ze sobą również innne 
„pewne" narzędzia. Po całodziennym pości
gu aresztowano Kubalę, który wypiera się 
jakiegokolwiek współudziału w zbrodni, 
twierdząc, i e nie zna wogóle Chromowskie 
go, nigdy go nic widział, rzadko kiedy by
wał w Okocimiu a o dyr. Stańkowsklm po 
raz pierwszy słyszy. Konfrontacja z Chro-
mowsklm nie przyniosła żadnego wynika 
Kubala wypiera się dale] winy 1 próbuje się 
nawet sam obwiniać o Inną zbrodnię, a mia 
tiowicic o usiłowano włamanie krytycznej 
nocy wraz ze znanym kaslarzem Janem Ce
bulą do mieszkania stolarza Józefa Buch-
mana w Brzesku, aby w ten sposób 

przygotować sobie allbh 

Kubala chce wykorzystać okolicz-

Zemsta za obojętność żony. 
Zięć zdemolował mieszkanie teściowej. 

ność, że w dniu 31 lipca był do godz. 
10 lub 11 w towarzystwie kolegów na 
ul. Głowackiego w Brzesku i rozmawiał 
ze służącemi. Zaznaczyć jednak należy, 
że miejsce to oddalone jest 

o 10 minut drogi, 
od mieszkania dra Stańkowskiego w 
Okocimiu. 

O aresztowaniu Cebuli, którego ujęli 
Buchmanowie w chwili, gdy chciał do
konać włamania, ktoś poinformował Ku 
bale, a że jest to jego kolega po fachu, 
przypuszcza, że to i.alibl" się uda. 

Śledztwo dostarcza atoli obfitego ma 
terjału obciążającego Kubalę. 
Szczegóły są narazie jednak zachowane 
w tajemnicy. ~ 

Powszechnie mówią w Brzesku 1 w 
Jadownikach, że ustalono charaktery
styczną okoliczność, mianowicie, iż we 
środę w godzinach popołudniowych Ku 
bala wykąpał się w pewnem zacisznem 
miejscu, aby usunąć 

ślady krwi na ciele. 
Również w czasie rewizji przepro

wadzonej w mieszkaniu Kubali, znalezio 
no na Jego ubraniach ślady krwi . 

W ł o c i a w e k , 8 sierpnia. Onc^daj przy 
jechał do domu p. Olejnikowcj. zam. 
przy ul. Piekarskiej 2, jej zięć z wojska. 
Chcąc wywrzeć zemstę za to. żc żo
na jego nie pisywała doń już przez 
miesiąc listów do wojska, w złości. 

pobił domowników, 
oraz zdemolował całe mieszkanie. Przy 
byłej policji z trudnością udało się a-
wanturnlczego zięcia obezwładnić. O 
zajściu spisano protokół. 

STRASZNE KLESZCZE. 
Woźnica między wozem a tramwajem. 

L Inowrocławia donoszą: 
Ulica Marsz. Piłsudskiego w Ino

wrocławiu była widownią tragicznej 
sceny, która rozegrała się na oczach 
licznych o tej porze przechodniów. 

Od strony dworca nadjeżdżał tram-

CIEPŁO. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, unr* « sierpnia, W dniu, dzisiej. 
I?YM o godzinie 8 rano temperatura w Łodzi 
wynosiła 20 stopni powyżej zera (Najniższa 
temperatura w nocy — 10 stopni powyżej 
zera). W tym samym czasie barometr wy-
uazywał ciśnienie 745,5 milimetra. Tenden
cja barometryczna — równomierny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 2 me-
i.ów na sekundę. 

W ciągu dnia dość pogodnie, o lekkiem 
(•.eiściowem zachmurzeniu. 

waj, mijając w pewnej chwili wóz-
platformę spedytora Sińskiego z Inowro 
cławia. Woźnica Franciszek Kowal
ski powoził końmi, id;;c obok platfor
my i nie zdążył wyminąć tramwaju, 

ani też wskoczyć na wóz, dostając 
się 

w potworne kleszcze, 
między zderzający się trawmaj z wo
zem. Okropny krzyk przerażenia i b$-
lu rozdarł -powietrze. Motorniczy .na
tychmiast zatrzymał tramwaje pośpie 
szono z pomocą nieszczęśliwemu. 

Na bruku \CT?Ł w kałuży krwi nie
przytomny woźnica Kowalski, którego 
natychmiast zabrał do samochodu spe
dytor Wołkowski i przewiózł go do 
szpitala powiatowego. Kowalski doznał 
zgniecenia kości miedniczych i zł? L 

mania lewej ręki. Życiu jego nie grozi 
poważniejsze niebezpieczeństwo. 

Władze policyjne zarządziły docho
dzenia celem stwierdzenia kto ponosi 
winę tragicznego wypadku. 

Ł ó d ź . P l o t r k ó w . 
Mitnbnły B» , powytłjęL Jinji odchodzą_ do Piotrkowa • jods. 8, B, 11, 13, 16, 17 i 18 ijl 

• a l . W A l . z . ń . k L j 293 prxy Dworcn Południowym. 
Czai przyjąsdu godzina 1.90 Certa zł, 8.40. 

CHORZY NA RUPTURY. SKRZYWIENIE 
KRĘGOSŁUPA i ROŻNE KALECTWA I 
P o m o c i s k u t e k b e z o p e r a c j i ! 
R U P T U R Y , iakotez kalectwa nie wolno za
niedbywać, gdyz skutki dla tycia ludzkiego 
tą bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
im iertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i n aizastarzalaze ruptu-
ry' u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji. 

NA S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw °r»- J.««p»ł«tt 
tworzeniu ale garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka 1 kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedycsny i 

Spec. Ortop. J . r a p a p o r t ze Lwowa 
J ŁÓDT, u l . W ólczańaka Nr. 10, (front, parter) t a l . 221-77 

30- letnia praktyka 1 pełna gwarancja. 
O d 1 w r a a i n i a 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o oaobiścle. Ubezpie-JililSflfl czonycb w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 

I§ Wj»m chorych ;est konieczne. Ceny przystępne. 
PODZI6 KO W ANIE. 

Uważamy za swój obowiązek publicznie podziękować WPanu Dyr. J. Rapaportowi, 
zam. w Lodzi Wólczańska 10 za uzyskanie dla mole) żony, chorej na gruźlicę kręgo
słupa zasiłku w kwocie 200 zl. w Ubezpieczalni Społecznej na leczniczy gorset ortope
dyczny i polecam tego wybitnego specjalistę ortoped. innym ubezpieczonym i zazna
czam, że starania jego były nadzwyczajne. Łódt, 5/6 1934 (—> Dylik Jan, Wólczań
ska 214. 

H E I T A U I I A C J A „ O A I i f c " 
Z G I E R Z , 1 M a j a 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy 

Telefon Nr. 123. 

Nr. 515 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Uroczystości pogrzebowe w ,Tan-
nenbergu rozpoczęty sę krótko po godz. 
10. Po wejściu do pomnika rządu Rzeszy, 
przybyli syn, córki i wnuki zmarłego prezy
denta, a jako ostatni Hitler, którego zebrani 
powitali miilczącem podniesieniem ramion. 
Skłonił on się przed córkami i synową zmar 
lego, pozdrawiając zwłoki podniesieniem ra
mienia w kierunku „wieży wodzów". Po 
chwili rozerwała się czarna zasłona przy 
wejściu do „wieży wodzów" i sześciu ofi
cerów wyniosło trumnę ze zwłokami zmar
łego, ustawiając ją na katafalku przed wici 
kim krzyżem. Orkiestra odegrała „Eroikę" 
Bcethovena, poczem wygłosił kazanie ewan
gelicki biskup polowy dr. Dohrmann. Po o-
dograniu i odśpiewaniu przez zgromadzo
nych pieśni, głos zabrał Adolf Hitler. 

Po jego przemówieniu odśpiewano „Ich 
hat einen Kameraden", poczem hymn pań
stwowy. Ośmiu oficerów przeniosło trumnę, 
do „wieży marszałkowskiej". Bezpośrednio 
za trumną kroczył ostatni niemiecki, mar
szałek wojny Światowej Mackensen, w mun 
durze przedwojennym. Tuż za nim adjutan-
ci Hitlera, niosący wieniec, za wieńcem H i -
ller, rodzina, rząd, dyplomacja, Itd. Pod ko 
niec uroczystości przeleciał wielki cztero-
motorowy samolot, przybrany krepą, na
zwany „General Feldmarschal! von Hlnden-
burg", którym, j a k wiadomo, przyleciał do 
Warszawy dr. Goebbels. Wicekanclerz von 
Papen przybył na pogrzeb w uniformie t i -
łańskirr pułku, w którym służył w czasie 
wojny. 

w wieży marszałkowskie] przy trumnie 
na warcie stanęli dwaj admirałowie i dwaj 
generałowie. 

W zwiqzku z pogrzebem odbyło się 
w Warszawie nabożeństwo żałobne przy u-
dzlale reprezentantów rządu I wojska. Rów
nież w Łodzi, odbyło się nabożeństwo ża
łobne w ewangelickim kościele Sw. Mateu
sza przy udziale władz administracyjnych, 
wojskowych i samorządowych. 

(—) Rząd austrjackl wyraził zgodę na 
objęcie stanowiska posła niemieckiego w 
Wiedniu przez Papena. 

(—) Klęska suszy w Ameryce spowodo 
wała straty, obliczane na 5 miliardów do
larów. 

(—) Przeciwko układowi, zawartemu w 
sprawie Żyrardowa, wysunięto zarzut, że 
został on podpisany przez osoby nieupo
ważnione. 

(—) Plutonowy rezerwy Antonowicz, nie 
mający prawa pilotażu, zaorał z hangaru w 
Warszawie samolot szkolny W . K. I I I I 
poleciał na nim do Ostrowa, gdzie go na-
skutek telcfonogramu przytrzymała policja. 

(—) Komisja oplnjodawcza w Łodzi na 
wczorajszem posiedzeniu postanowiła pod
wyższyć ceny chleba: pytlowego z 23 na 27 
groszy, za kilogram, razowego z 23 na 25 
groszy i bułek na 70 groszy za kg. Ceny te o 
bowiazywać będą od dnia ogłoszenia pod
wyżki cen. 

(—) W Głownie pod Łodzią odbyły się 
wybory. BP.WR. zdobył 16 mandatów, żydzi 
2, PPS. — 1. 

r (—) Sytuacja. atoajkowa t w -"przemyśle 
pończoszniczym w^ŁodzI, nie uległa w ciaRu 
wczorajszego dnia żadnej zmianie. — 33 fa
bryki tej gałęzi przemysłu, zatrudniające 
5500 robotników, są nieczynne. 

Dzisiaj udali się robotnicy do Inspektora 
pracy z prośbą o interwencję. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 
Dwudziesta czwarta seria nagró 

za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć I zachować 

Co tydzień U nagród 5 
Ministerstwo zezwoliło tu ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopci> 
otwartych, jeżeli beda. zawierały uakle ione wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy 
telnłcy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty Z wyctakaml bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwro.'c 

koper ty . 

niebezpieczna korba 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 8 sierpnia. — W dniu wczoraj
szym, o godzinie 8 wieczór na szosie 
Zgierskiej, luż przy ogrodzie Juljanow-
sklm, zostali napadnięci i pobici przez 
nieznanych sprawców 25-letni Lipa Cy
tryn, biuralista, zamieszkały przy ulicy 
Jerozolimskiej 4 I 26-letni Chaim 01-
sztajn, biuralista, zamieszkały przy. ul. 
WolborskieJ 3. 

Obaj biuraliści odnieśli poważne o-
brażenia ciała, zwłaszcza Cytryn, które 
go musiano przewieźć na kuracje do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
Lżej rannego Olsztajna pozostawiono 
na mie.scu. 

Sprawców zagadkowego napadu po
szukuje policja. 

• • • 
O godzinie 10 wieczór na ulicy No

wo - Zarzewsku i wynikła bójka, w wy 
niku której zostali poturbowani 45-lctni 
Emanuel Orcnbach. zamieszkały przy 
ulicy Rzgowskiej 6, 70-lctnl Abram 
Kac (Sosnowa 1) i 18-letni Chaim Wa's-
feld, zam. przy ul. Nowo - Zarzewskiej 
7. Wymienionym udzielił pierwszej po 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratun 
kowego. 

W klatce schodowej domu przy uli 
Bobowej 6, zostali pobici 28-letnia W . 
Uysława i 24-letni Eugeniusz Lobów, 
zamieszkali w tymże domu. Lekari 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy Eugenjusza Loba 
przewiózł na kurację do szpitala miej
skiego w Radogoszczu. Władysława 
Loba pozostawiona została na miejscu, 

s 
W podwórzu domu przy ulicy Knia-

ziewicza 20, uderzona korba od studni 
odniosła ranę głow^ 56-lctnia Francisz 
ka Jóźwiakowa, zamieszkała we wsi 
Stemplew, powiatu tureckiego. Ofierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy le 
karz pogotowia ratunkowego. 

• • • 
W mieszkaniu wtasnem przy ulicy 

Zawiszy 10, w celach samobójczych 
napiła się kwasu solnego 50-letnla Pran 
Ciszka Kozanowska. Lekarz pogoto
wia ratunkowego, po udzieleniu p ie rw 
szej pomocy przewiózł desperatkę do 
s/pitala miejskiego w Radogoszczu. 

Przyczyny samobójstwa narazić nie 
ustalono. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A 
„DZIEŃ POLAKA Z ZAGRANICY. 
Dnia 12 sierpnia b. r. odbędzie się 

jak w innych miastach, tak i w Zgierzu 
manifestacja, ku uczczeniu naszych ro
daków, z obczyzny _ Dzień Polaka z Za 
granicy. 

Święto to nastąpi bezpośrednio po 
zamknięciu II Zjazdu Polaków z Zagra
nicy, który począwszy od 5 trwać bę
dzie do 9 b. m. W tym czasie przeby
wa w Polsce około 10 tysięcy rodaków 
z różnych części świata, obowiązkiem 
zaś naszym będzie przyfąć ich Jaknaj-
lepiej, zakryć przed oczyma ich niektó
re z niedokładności życia naszego, by 
po powrocie do swej drugiej ojczyzny, 
mile nas wspominali. 

W dniu 12 b. m. miasto nasze niechaj 
przybierze wygląd zgoła odmienny. Nie 
tylko domy przybrane zielenią, i sztan 
darami, nietylko portrety ustawione w 
oknach, mają świadczyć o przywiąza
niu naszem do swych rodaków, społe
czeństwo nasze także musi wykazać we 
wnętrzny impuls miłości braterskiej. 

POGRZEB OFIARY KATASTROFY. 
W dniu wczorajszym zostały zabra 

ne z kostnicy, przy cmentarzu rzymsko-
kat. zwłoki Łucji Kunc, która poniosła 
śmierć podczas katastrofy w dniu 4 bm. 

Przy wyprowadzeniu zwłok towa
rzyszyły ttumy publiczności. 

Pomyłka strajkujących. 
Kobieta wśród łamistrajków. 

Łódź, 8 sierpnia. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano przy zbiegu ulic Kopernika 
i Łękowej została pobita Stanisława Stop-
czyk, zamieszkała przy ulicy Krzyżowe] 13. 
Stopczykowa odniosła okaleczenia głowy. 
Pomocy udzkllt poszkodowane} tckar». po> 
Rolowia rsrtunfc>r.-ego. Ciekawe 8$! przyczy
ny pobicia Stopczykowej. 

Jest ona robotnicą jednej z fabryk przy 
ulicy 28 P. Strzelc. KSn. 

W fabryce tej wybuchł na tle ekonomicz-
nem strajk. 

Część robotników postanowiła z dniem 
dzisiejszym powrócić do pracy i w tym celu 
zebrała się o godzinie 7 rano w parku Po

niatowskiego, aby razem ud-" 4 sie do ta. 
bryki. 

Zbiórka ta podyktowana została obawy 
przed Inną partją robotników, która była U 
kontynuowaniem strajku. 

Około godziny 8. rano na ulicy pokazała 
się, Jeszcze przed wyjściem<z parku robotni
ków chcących przystąpić do pracy, Stopczy
kowa. 

Strajkujący, biorąc kobietę 
również ca łamistrajka, 

rzucili się na m> 1 poważnie poturbowali. 
Winnych pobicia Stopczykowej pocią

gnięto do odpowiedzialności. 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

„Ogórkowa" sytuacja w przemyśle. 
ZamyKanie fabryk i redukcje. 

W kolekturze B. Weinberga, ul. 
Piotrkowska 163, został omyłkowo 
sprzedany los do IH-ej klasy 30-tej Pol
skiej Loterii Państwowej za numerem 
101.301 A. -

Obecny posiadacz tego losu zechce 
łaskawie zgłosić się do wyżej wymienio 
nej kolektury, celem zamiany, gdyi ko
lektor robi zastrzeżenie do Dyrekcji 
w Warszawie. 

ZAGINĘŁY dwa weksle po zł. 100.-
jeden in blanco z wyst. Marianny Ada
mek; drugi płatny 1 września 1934 r. z 
wyst. Wawrzyńca Kurpesa. Weksle po 
wyższe unieważnia. Niewiadomski Wa
lenty, ul. Wiznera 24. 

Pabjanice, 8 sierpnia. Sytuacja w 
przemyśle pabjankkim uległa dalsze
mu pogorszeniu. Jak nas informował 
przedstawiciel Związku Zaw. Rob „Pra 
ca" — p. Majchrowski, zły stan, jaki 
się obecnie wytworzył w Pabjanicach, 
nienotowany był dotychczas w kro
nice miasta. Wszystkie nieomal mniej
sze fabryki, tworzące t. zw. drobny 
przemysł, zostały unieruchomione, a 
robotnicy tychże zwolnieni. Ostatnio 
zamknięta została fabryka Żarskiego 
i znów przeszło 60 robotników poszło 
na bruk. Gdzieniegdzie kołacze się 
jeszcze jakiś oddział fabryczny tego, 
czy innego fabrykanta, lecz pomału 

Biuro Dzienników i Ogłoszeń 

„PROMIEŃ" 
zostało przeniesione do większego lokalu 

przy ulicy 

Andrzeja 2 
t e l e f o n 112-98 

Biuro nasze przyjmuje prenumeratę pism 
krajowych i zagranicznych oraz ogłoszenia 

do wszystkich pism 
po cenach redakcy jnych . 

T y l k o n n a s z n a j d z i e s z w y j ś c i e 
z s y t u a c j i b e z w y j ś c i a 
kupując los do 3-ej klasy, możesz wygrać 

Zl. 300*000 1 w i e l e i n n y c h 

ciągnienie już 9 i 10 sierpnia 1934 r. 
Losy poleca K o l e k t o r a Nr. 100. 

„Prawo do szczęścia" 
SUBKOLEKTOR NA Ł Ó D Z 

ST. SOWIAK 
ANDRZEJA Nr. 2 „Promień" 

drobny przemysł pracujący na ion za
miera zupełnie. Fabrykcmci narzekają, 
na kompletny brak zamówień i skolei 
zwalniają robotników, którzy przecho 
dzą na zapomogę. Wielki przemysł 
włókienniczy pracuje normalnie pełny 
tydzień. Tyczy się to tylko firmy 
„Krusche i Ender", bowiem Pabianickie 
Zakłady Włókiennicze d. R. Kindlcr 
SA. w Pabjanicach pracują 2 dni w ty
godniu i to w jednym tylko oddziale, za 
trudniając rekordowo małą liczbę ro
botników około 250. Przemysły papier 
niczy, chemiczny i inne pracują nor
malnie. 

Najgorzej jest z drobnym przemy
słem włókienniczym, który w sierpniu 
wykazuje w Pabjanicach największy 
spadek zatrudnienia. 

W związku z tą sytuacją ruch w 
związkach zawodowych 'zanikł zupeł
nie. Wszyscy oczekują na rozpoczęcie 
się sezonu zimowego, wierząc w popra
wę koniunktury. 

WYCIECZKA PAB. T O W . CYKL. 
DO T O M A S Z O W A MAZ. 

Zarząd Pab. Tow. Cykl. podaje do wia
domości członków i sympatyków, i e w nie
dzielę, dnia 12 2b. m. organizowana jesl 
wycieczka zbiorowa do Tomaszowa Mat . 
na zawody mistrzowskie o wejście do kl. A 
LZOPN-u pomiędzy P. T . C. — a Legją To
maszów. 

Poza ogólnem zwiedzeniem miasta i je
go zabytków, wycieczka zwiedzi również 
„Błękitne źródła". 

Zbiórka uczestników w lokalu P T C w 
Pabjanicach przy ul. Bagatela 8 o godz. 
7.30. rano punktualnie, poczem wyjazd wy-
godnemi autobusami. 

Koszty podróży w obie strony wynoszą 
o złotych od osoby. Zapisy przyjmuje ] In-
tormacy] udziela p. Karol Hans, Pabjanire 
Łąkowa 6, teł. 331. 
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ŻAŁOBA W BERLINIE 

nie 

Niemcy pod znakiem zmarłego prezydenta. 
Berlin, w sierpniu. 

Przeżyliśmy wczoraj w Berlinie 
noc, jakiej tu dotąd nie znaliśmy jesz 
cze. Jednocześnie dowiedzieliśmy się, 
co władze publiczne w Niemczech, któ
re potrafią nadać rzeczom charakter 
wielkości i stworzyć odpowiednia atmo 
sferę, określają pojęciem żałoby naro
dowej, gdy chodzi o uczczenie pamię 
ci człowieka tej miary, jakim był dla 
Niemiec zmarły Hindenburg. 

Przyznać muszę, że ponura pogoda 
przyczyniła się także do podniesienia 
smutku i ciszy tej tragicznej niemal 
pod względem nastroju nocy. Całe po
południe już ulewa bez końca rzęsiste 
mi strugami spadała na miasto. Mimo 
to pewne ożywienie panowało na Wi l -
helmstrasse, gdzie mieści się siedziba 
prezydenta Rzeszy. Do późnej godziny 
'defilowali ..goście żałobni", którzy po 
całodzienne! pracy składali swe podpisy 
W westibulu nałacu. Defiladę tę ludzi 
Ze wszystkich sfer społeczejstwi dzien
niki niemieckie nazwały „niema para
dą" (die stumme Paradę). 

Doradzono nam tegoż wieczora 
przystanąć przed jakimkolwiek kościo
łem stolicy 

I posłuchać gry dzwonów, 

które co wieczór od zgonu Hindenbur-
ga, od godziny 8—9 wieczorem, opła
kują śmierć marszałka. Zatrzymaliśmy 
się przed katedrą, w chwili, gdy ode
zwały się się pierwsze odgłosy dzwo
nów — zrazu jako dźwięki jękliwe i odo 
Sobnlone, następnie jednak prawdziwą 
powodzią żałobnych tonów, spadają
cych na milczących słuchaczy, których 
bardzo wiele zebrało się pomimo desz 
czu pod portykiem katedry. 

- Wszystkie dzwony Niemiec o tej 
godzinie dzwonią ku pamięci prezyden 
taHindenburga — rzekł jakiś głos w gru 
pie osób. 

— Wszystkie dzwony Niemiec — po 
wtórzyło kilka głosów na podobieństwo 
chóru antycznego. 

Na chwilę katedralny dzwon żałob
ny zamilkł, a wówczas słychać było 
zdała I zblłska, słabszą I silniejszą mu
zykę potężnego chóru dzwonów wszyst 
kich okolicznych świątyń, póki nie ode
zwał się znowu dzwon katedry, zagłu 
szając wszystkie inne. 

Dziwnego też zaznaliśmy wrażenia, 
zasiadając w napoły opustoszałej ka
wiarni na ul. Unter den Linden. 1 tutaj 
także, zamiast zwykłej muzyki kawiar
nianej, prześladowały nas żałobne dzwo 
ny, przejmując dźwiękiem swym 
wszystkich obecnych. 

Słynna berlińska Friedrichstrasse, o-
^rodek popularnych rozrywek Berlina, 
była jasno oświetlona, jak zwykle, ale 
bez zwykłego swego ruchu i życia ~ 

melancholijna, jak wszystkie inne uli
ce niemieckiej stolicy. Jakkolwiek 
wszystkie lokale rozrywkowe były o-
twarte, wszystkie były puste i bez mu
zyki. Portier naszego hotelu informo
wał nas, że dziś zrana, we wschodniej 
ludowej dzielnicy miasta, gdy któryś z 
lokatorów nakręcił gramofon, sąsiedzi 
zażądali od niego zaprzestania muzyki. 

Rząd wyznaczył piętnaście dni żało 
by narodowej, aczkolwiek od środy, 

po nogrzebie marszałka, 
zastosowane będą pewne ulgi przepi
sów. 

Schroniliśmy się spowrotem do ka
wiarni, w której było tylko dziesięć o-
sób prócz nas, gdyż o dziesiątej już 
wszyscy niemal opuścili lokal. Dzienni 
ki wieczorne, nieciekawe w swej treści, 
a wszystkie iednakowo na jeden ton na 
stawione, nie interesowały nas. Zaję
liśmy się więc przeglądaniem ilustrowa 
nvch czasopism, których całkowita nie 
mai treść poświęcona była wypadkom z 
życia zmarłego prezydenta Rzeszy. 

A więc przedewszystkiem hatdzo da 
wne ilustracje, za czasów kadeckich 
marszłaka. gdy już ulawniał swoje ambi 
cje na przyszłość. Bowiem w odpowie 
dzi na życzenie kolegi: -.Chciałbym do
wodzić pułkiem" — odpowiedział: „A :a 
chce dowodzić całą armją!" 

Widzieliśmy dalej ilustracje z okresu 
przedwojennego i wojennego: Hinden-
burga pod Tannenbergiem ze swym szta 
bem: później w roku 1917, obrzuconego 
kwiatami, gdy wracał po odebraniu ży
czeń cesarza spowodu 70-lecia swych 
urodzin, a wreszcie w .r. 1918, gdy 
nieruchomy i ponury wita powraca ;ące 
wojska heskie w Cassel. 

Jeszcze szereg innych ilusiracyj: 
Hindenburg, jako ojciec rodziny, dzia 
dek i myśliwy, prezydent Rzeszy, przy 
przyjęciu ciała dyplomatycznego i uro
czystościach spowodu ewakuacji Nad
renii. . . Hindenburg wreszcie wśród 
brunatnych koszul, zamieniający uścisk 
dłoni z Hitlerem. 

W końcu szereg zdjęć z domu żało 
by w Neudeck: kask Hindenburga pod 
szkłem, 

pogięty od kul, 

dyplomy obywatelstwa wszystkich 
miast niemieckich, wreszcie dywan, po
dziurawiony kulami, na którym atletycz 
ny marszałek, jako człowiek siedemdeie 
sięcioletni zgórą, powalił złoczyńcę, 
który włamał się do jego wil l i w Hano
werze. 

Niewątpliwie po pogrzebie zmarłego 
marszałka inna postać zajmie jego miej
sce na szpaltach i ilustracjach niemiec 
kich czasopism. Oglądać będziemy 
»»Fuhrer'a" I jeszcze raz „Fuhrer'a", 
gdy wpadnie nam do ręki tygodnik lub 

miesięcznik niemiecki. Jednakże, przy 
tych świeżo nałożonych kolorac1! nie za 
trze się pod niemi dla Niemców oblicze 
starego, zasłużonego dla swej ojczy
zny żołnierza. 

Borowski. 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, ła
godnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa" daie łatwe wypróżnienie, 
uwalnia orsanizm od pozostałości w jelitach. Py 
tajcie się lekarzy. 

Admirał Byrd 
w o p r e s j i . 

Słynny podróżnik polarny admirał Ry
szard Byrd, który obecnie bawi w An
tarktydzie, oddalił się przed 4 miesią
cami na 200 kilometrów od swoje} głów 
nej bazy, celem przeprowadzenia badań 
meteorologicznych. Przez radjo dał 
znać, że zachorował, ale ekspedycja ra
tunkowa, która chciała do niego dotrzeć 
musiała powrócić bez rezultatu spowo
du straszliwej burzy polarnej. Los cho 
rego I samotnego podróżnika budzi po

ważne obawy. 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 

Zioła Magistra Wolskiego ».Pasivf 
rosa", zawierające Kwiat Męki Pań 
skiej (Passiflora), łagodzą zaburzenia sv 
stemu ne«vowego (nerwicę seica. ból ; 
głowy, histerię) sprowadzają krzepią
cy sen i doprowadzają system nerwowy 
d.i stanu normalnego. 
Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa" 
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski. 
Warszawa. Złota 14 m. 1. 

B o h a t e r k a d w ó c h w o j e n 
Rzadkie odznaczenie kobiety. 

W Lotaryngii zmarła w wieku 86 lat 
bohaterka francusko-pruskiej wojny Vic 
torina Fart. Staruszka urodziła się 
w maleńkiem prowincjonalnem miastecz 
ku Chamie. 

Podczas wybuchu franko-pruskiej 
wojny p. Fart miała 22 lat, lecz mimo 
młodego wieku wzięła czynny udział 
w najbardziej zaciekłych walkach. Dzia 
łalność jej najpierw ograniczała się 
do opieki nad rannymi żołnierzami, 
skolei zagęła się organizacją ucieczek 
francuskich jeńców. Młoda kobieta zao
patrywała jeńców w broń, oraz o-
dzież i drogami potajemnemu które 
jedynie jej by ły wiadome, prowadziła 
uciekinierów do francuskich okopów. 
Dostarczywszy jedną partję żołnierzy, 
zręczna niewiasta wysyłała następną i 
t. ci. Pewnego razu, podczas takiej ope
racji Victorina Fart i jej oddział natknę
li się na niemiecki patrol. Zawiązała 

się strzelanina, w czasie której mło
dziutka bohaterka została ranna, w 
głowę. Nie bacząc na to, zdołała zbiec 
i umieścić swoich ludzi w bezpiecz-
nem miejscu. Pełna poświęcenia i mę
stwa niewiasta była ranna kilkakrotnie, 
biorąc nadal udział w bitwach i będąc 
sama dowódcą niedużego Oddziału. Kie
dy rozpoczęła się wojna światowa, ko
bieta-żołnierz miała 66 lat, a będąc jesz
cze w pełni sił, pragnęła wstąpić .w 
szeregi armji francuskiej. Lecz ze 
względu na wiek nie pozwolono jej nn 
służbę w linjach, pracowała natomiast 
w szpitalach, i gdziekolwiek mogła nio
sła pomoc swoim żołnierzom. 

Za swoje zasługi została narodzona 
wieloma orderami i kilka lat temu zo
stała zaliczona do związku kombatan
tów. 

J. K. 

liSobol-najlepOT środkiem n a m 
H S CieKawy odczyt angielskiego lekarza 

Na kongresie brytyjskich lekarzy w 
Bornemluth ciekawy odczyt wygłosił 
lejb-medyk króla angielskiego lord 
Horder, zajmując się kwestją bezsenno
ści, na co ostatnio mocno narzekają je
go pacjenci. Charakterystyczne są 
przyczyny, które, według dr. Hordera, 
wywołują to niedomaganie, a mianowi-

wyrzuty sumienia, 
przerażenie, miłość, złość i radość. We 
wszystkich tych wypadkach pacjento
w i raczej potrzebna jest porada psycho
loga, niż zwykłego lekarza. Dlatego też 
są bezskuteczne w większej mierze 
wszystkie środki nasenne. 

Horder pobłażliwie odnosi się do al
koholu, uważając go za jeden z naj
skuteczniejszych środków nasennych, 
który jest, jego zdaniem, pożyteczniej
szy, niż jakikolwiek narkotyk. 

Jednocześnie prelegent uważa nad
mierny sen za szkodliwy dla organiz
mu ludzkiego, polecając przyzwyczajać 
się od lat dziecinnych du surowej 

dyscypliny we wszystkiem, co się do
tyczy snu i przyjęcia pożywienia. Tyi» 
ko podobna dyscyplina może zabezpie
czyć człowiekowi zdrowie na starość. 

Przyczyny migreny dopiero osta 
nio zostały wyświetlone przez leka
rzy i oto okazało się, że jedną z przy
czyn jest przyzwyczajenie do chmurze
nia czoła. Dlatego też, jeżeli chcecie u-
niknąć zawrotu głowy, rozchmurzcie 
wasze czoło i chrońcie wasze oczy 
przed przemęczeniem. Przy częstych bo 
lach głowy trzeba się udać do kilku 
specjalistów — neurologa, patologa 
djologa i oftalmologa. I. 

rn-
K. 

BRO»tNt 'KOWALSKO NA* 
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Duży kapelusz sportsmenki 

wywołał zamęt na ulicy. 
Nawet najbardziej zapalona sport

smenka niezawsze może odmówić so
bie przyjemności zastosowania się do 
kaprysów wszechwładnej mody. W 
tych dniach na jednej z ożywionych pa
ryskich ulic cały ruch został wstrzy 
many przez.... damski kapelusz. Na 
skrzyżowaniu ruchliwych ulic podjecha
ło z impetem auto. Maszyna, o mało co 
nie najechała na drugą limuzynę, któ
ra wyjechała z przeciwległego rogu 
Auto, które spowodowało zamęt, zmu
szone było zatrzymać się w poprzek 
ulicy. Szoferzy taksówek poczęli zło
rzeczyć i wszywać. Wreszcie, usły
szawszy cały zgiełk, policjant zbliżył 
się do auta które zatamowało ruch oży-

O f i a r u n a p o w o d z i a n ? £ * F ^ m . «» 

wionej ulicy. I oto w szoferskiem sie 
dzeniu ujrzał przystojną nieco speszo
ną elegancką damę, noszącą kapelusz z 
szerokiem rondem, zasłaniającem cal;; 
prawą polowe twarzy. Zanim zorien
towała) 1siję w. sytuacji rzuciła o-
kiem na miniaturowe lusterko upudro-
wała się, ukarminowała, wreszcie, na 
głośną interwencję przechodniów zaczę
ła) się tłumaczyć, 

Nie jestem .winna. Maszyna wyjecha
ła z prawa, a ja widzę dobrze, tylko z 
lewej strony, gdyż prawą zasłania mi 
kapelusz! — Pomimo tak ważnego poV 
wodu, sprawczyni zajścia musiała 

zapłacić karę. 
Jednak nikomu nie wpadło na myśl po
radzić pięknej damie, by zdjęła kape
lusz, który był powodem nieprzyjemne 
go zajścia. Widocznie, paryżanie wie
dzieli, że nawet katastrofa samochodo
wa nie skłoni kobiety do ucieczki przed 
współczesną modą. J- K. 

— No, to przecież nie^stanowi ża
dnego dowodu. 

— Oczywiście, panie Witoldzie. To 
nie był dowód, ale taki sobie... jakby 
to określić... taki błysk przeczucia... Pan 
Michał zaczął grzebać w pamięci i wy 
grzebał z niej jedno bezcenne spostrze
żenie, które dawniej uchodzłio jego bacz 
nej uwagi, mianowicie, że ile razy Hen 
ryk Peschel, zjawiał się w pałacu, tyle 
razy Maciej stąd znikał! 

— I to jeszcze nie 'dowód. 
— Słusznie... Dlatego pan Mi" 

chał postanowił zdobyć pewniej" 
S z e dowody u notarjusza! Byliśmy 
tam -dzisiaj razem i dowiedzieliśmy 
S ) C. ze w kancelarii żaden Henryk 
Peschel nie pracował, że nikt tam 

o świcie 
o tak im gościu wogóle nie sły
szał że Peschel, rozumie się samo 
przez się, nie oddał re jentowi te
stamentu, «iaki Wy mu tu ta j wręczy 
liście. 

— Prawda, testament! 
— Są, są obydwa, — odparł H u 

ber z uśmiechem, wyjmując z kie
szeni, obydwa 'dokumenty, znakz io 
ne przed chwi lą przy rzekomym 
Peschlu.. 

— No, teraz to już pan nam w y 
jaśnił naprawdę wszystko! 

— O, jeszcze n ie ! — zawołała 
Ju l ja '— Jeszcze ten zdolny, jchoć 
źle .wychowany młodzieniec... 

— Domyślam się, że o mnie mo 

wa, — roześmiał się Michał . 
— No, chyba, że nie o moim 

mężu!1-. Otóż chciałam powiedzieć, 
że ten młodzieniec nie wyjaśni ł 
nam dotychczas, co zrobi ł z n a -

s z e m i pieniędzmi. Z tych 6o 
tysięcy f ranków szwajcarskich ode 
bral iśmy mu wczora j zaledwie i c 
tysięcy A gdzie reszta? 

— W skrytce, k tó rą wczora j 
szej nocy odnalazłem wreszcie, a 
które j w a m nie pokażę, dopóki m i 
na piśmie nie przyrzeczecie i o pro 
cent znaleźnego- iTyle m i się pa
t r zy z ustawy, prawda, inspekto
rze , 

Rozpoczęły się zaraz namiętne 
ta rg i , które Huber przerwał t rze-
źwem przypomnieniom, że n ik t t u 
niema nic do gadania oprócz W i 
tolda, bowiem, on jako uniwersal 
ny spadkobierca Jana Bol tona jest 
wy łącznym właścicielem Jelenio -

wa... W i t o l d bez wahania przy
rzekł „znal:-źne". 

— Ale niechże pan wreszcie 
zaspokoi naszą / ciekawość, panie 

Michale.... Boć szukaliśmy tyc l i pic 
niędzy wszyscy, przetrząsnęliśmy 
każdy ką t gabinetu, I opukal iśmy 
każdy cal wszystk ich cztwecl i 
ścian i nic. 

— Więc niech pan jeszcze opu 
ka dobrze drug i piec. 

— Piec?! 
— A le ten -!drugi. obok szafy z 

książkami. Przekona się pan wów
czas że ten rzekomy piec '.yewnątrz 
ma małą kasę pancerną.-.. A oto 
k luczyk |Od niej.. Pozwol i łem go so 
bie zdjąć z kółka i teraz go oddaję 

— Niech pana kule b i j ą ! Jak 
pan wpadł na to, że.. t 

— Och, niech mi pan tego nie 
przypomina, bo spalę się ze wsty 
du fToć największego cymbała po
winno było odrazu uderzyć, że 
d w a piece w jednym średnio du 
żym pokoju -to o 50 procent zadu-

Od następnego dnia począwszy/ 
przez dobry tydzień .wszystkiej 
dzienniki zamieszczały sążniste O" 

pisy wypadków, jakie /wydarzyły 
się w pałacu jeleniowskim.. Inspek 
tor Huber otrzymał .wprawdzie lek 
kie „pater noster" od swego 
zwierzchnika za urządzenie „maka
brycznego przedstawienia'!, ale za-
to stał się najpopularniejszą posta
cią z licznego zastępu tych, k tó rzy 
z (większem, lub mniejszem powo
dzeniem walczą z przestępcami: jc 
go nazwisko powtarzało się w ka
żdym sprawozdaniu dziesiątki r a v 

zy, a sprawozdań by ły setk i ! 

N ic więc dziwnego że żądna sensa 
cji publiczność przeoczyła małą no 
tatkę zamieszczoną w spor towym 
dodatku, a wydrukowaną pet i tem, 
iż znany hockeyista Michał Bo l -
ton of iarował i „przypadkiem znale
zione' 4 6 tysięcy f ranków szwaj
carskich na fundusz .polskiego ko
mi te tu ol impi jskiego. 

K O N I E C 



„ P C F 1 0 » . 

Ż - c i e W a r - . z 3 w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

W roku bieżącym tak, jak w latach 
ubiegłych przyjmowanie słuchaczów na 
wszystkie wydziały politechnik; war 
szawskiej odbywać się będzie na pod
stawie wyniku egzaminów konkurso
wych, które się odbędą w czasie od 
24 września do 2 października r. b. Po 
dania o przyjęcie należy składać w se-
kretar acie politechniki w czasie od 27 
sierpnia do 1 września włącznie. Aby 
umożliwić nowopowstającym gruntow
ne przygotowanie się do egzaminów, 
•T-wo Bratniej Pomocy studentów poli
techniki warszawskiej zorganizowało 
wzorem lat ubiegłych specjalny kurs 
przygotowawczy, którego program 
obejmuje całkowity zakres wymagań, 
stawianych przy egzaminach konkurso 
wych na poszczególnych wydziałach 
politechniki warszawskiej. Kurs roz
pocznie sie 10 sierpnia i trwać będzie 
do 22 września b. r. Zapisy i szczegó
łowe informac e (zamiejscowym listów 
nie) w kancelurii kursu: Warszawa, 
ul. Koszykowa 80. 

* * * 
Dyr. Szyfman zaangażował w dniu 

wczorajszym do teatrów TKKT Sewery 
nę Broniszównę. Olę Leszczyńską. Han 
nę Różańską, St. Slubicką i Munclingcro 
wą. Pozatcni rozmowy wstępne odbv 
ły się z pp. A. Rotterowjł. Zb. Ziembiń 
skim i J. Boncckim. 

Pnia 1 b. m. upłynął termin płatno
ści kuponów od wewnętrznych poży
czek obligacyjnych m. st, Warszawy o-
raz obliuacyj wylosowanych na amorty 
zację. Płatności te wynosiły 2 milio
ny złotych. Zapłata kuponów nastąpiła 
w terminie, pomimo, że kasa mie :ska 
inajduje się obecnie w bardzo cienkich 
warunkach. • • • 

Koło przyjaciół śródmieścia poruszy 
lo u miarodajnych czynników nlebezpie 
czeństwo, grożące przechodniom w 
śródmieściu ze strony harcujących ro
werzystów, którzy przeważnie nie prze 
strzegą ją przepisów drogowych. Nie
które ulice o ulepszonej nawierzchni, za 
mieniane są wprost na cyklodromy. 
Pozatem rowerzyści nie zachowują obo 
wiązującej szybkości jazdy w obrębie 
miasta. Wo ewoda Jaroszewicz zainte
resował się tą sprawą i wydał zarządzę 
nie, aby funkcjonariusze P. P. ściśle ba 
czyli za przestrzeganiem przez rowerzy 
stów przepisów drogowych i doraźnie 
surowo karali winnych. 

• * * 
Jak się dowiadujemy, dyrektor Szyf 

man podpisał umowy na sezon teatral
ny z Jerzym Leszczyńskim 1 lego żo
ną Leokad ;ą Pancewiczową. Sympatyc 
czna ta para aktorów otrzymali gwa
rancję pewnej ilości występów oraz 
wynagrodzenie od występu. P Lesz
czyński pobierać będzie pp 75 zł. za wy 
stęp. Z p. Marią Gorczyńską podpisa
no umowę na 900 zł. miesięcznie, z p. 
Mieczysławą Ćwiklińską na 1100 zł. mie 
siecznie i z p. Stanisławem Stanisław 
skim na 1.000 zł. miesięcznie. P. reży 
serowi Borowskiemu dyr. Szyfman za
proponował 1.200 zł. miesięcznie. 

Kra teczki . 

W O D A B E Z G A Z U . 
G o r ą c a k r e w . 

Kiedy czytam sprawozdania sporto
we o wyczynach naszych „ a s ó w za
granicą, jestem prawdziwie wzruszony. 
Rzeczywiście jest powód: okazuje się 
bowiem z tych sprawozdam, że we 
wszystkich niemal działach sportu na
si zawodnicy są najlepsi, najzdolniejsi, 
najgenialniejsi, najszybsi i t. d. tylko — 
nie mają szczęścia. Mamy dziwnego 
pecha. 

W tennisie cały czas nasi mistrzo
wie świetnie grają, mają przewagę, wy 
kazują wysoką klasę i — przegrywają. 
W biegach nasi „ganiacze" najszybciej 
biegają, mają najlepiej wytrenowanc 
nogi, i — przegrywają. W rzucie płot
kiem czy dyskiem cudownie rzucają, aż 
się płakać chce ze szczęścia I — prze
grywają. 

A wszystkiemu winien pech! Co-
prawda zagranica nazywa to nieudol
nością, ale my, niewiadomo właściwie 
w jaklu: celu bujamy siebie, że jesteś
my znakomici, ale — przegrywamy. 
Gdyby tak napisać raz kiedyś, że 
przegrywamy, gdyż gramy jeszcze 
kiepsko, to możeby tpki krajowy 
mistrz uwierzył, że nie jest jeszcze mi
strzem I starał się nim zostać. Ale kiedy 
wmawia się w niego, że jest cudownem 
dzieckiem, tylko nie ma szczęścia, to 
mistrzyk może co najwyżej zapłakać 
nad swoim polskim pechem i uważać 
się za moralnego mistrza świata. 

Ciekawe, że większość, bardzo zna
czna większość naszych zwycięstw za
granicą Jest tylko.nlestety. moralna. 
Faktycznie zwyciężają inni. 

To ostatecznie nie wstyd. Nasz sport 
! jest młody, więc trudno wymagać o-

drazu cudów, ale nauczmy się patrzeć 
prawdziwie prosto w oczy I nie oszukuj 
my się sami. żc nie mamy szczęścia, źc 
wszystkiemu winien pech, kiedy w rze 
czywistości winien Jest albo niedosta
teczny trening zawodnika, albo wa
dliwa polityka władz sportowych. 

A Jak dalece denerwujące już są 
swoją szablonowośclą wsrystk'c Icomuni 
ka*y o „moralnych zwycięstwach'" i 
faktycznych przegranych świrdczy 

fakt, ze nawet ja zabrałem się UJ tego 
sportowego tematu. Zresztą ten temat 
ostatnio poprosm. narzuca się nietylko 
w sporcie, ale i w wycnowrmu tizycz-
nem. Zamiast jedna wielka organi
zacja ma w sprężysty sposób prowa
dzić prace 09 których jest powołana, 
istnieje kilka bliźniaczych organizacyj, 
dosłownie ze sobą konkurujących. Dla
czego? Dlatego, że jeżeli pani Ygrek 
jest prezeską organizacji jakiejś „Uku-
wuka do oka", to pani Iks chce być 
również prezeską i zakłada Inną orga
nizację o identycznych celach. W rezul
tacie powstaje walka o członków .nie
zdrowa konkurencja nie w dziale efek
tów, konkretnych, w wynikach sporto
wych, czy wychowawczo - społecz
nych, lecz w zyskiwaniu przywilejów, 
koncesyj i protekcji. Po licho istnieje 
kilka organizacyj p. w. kobiecych? 
Po licho jest kilka czy kilkanaście or
ganizacyj p. w. męskich? 

Możeby więc wydać ustawę, w 
myśl której każdy człowiek ma pn?wo 
do tytułu prezesa a wtedy ustanie pre-
zesowa rywalizacja? Albo też. żc czło 
wiek, pragnący tytułu prezesa musi 
wpłacić do skarbu p?nstwa 1000 ty
sięcy złotych. Wówczas przynajmniej 
państwo będzie miało jakąś korzyść 
z prezesomanji. 

O D R U C H . 

15 maja r. b. było gorąco. Nic więc 
dziwnego, że Aleksandrowi Kortclowi 
chciało się pić. Zatrzymywał się tedy 
Oleś przy każdej budce z wodą sodową 
i wchłaniał w siebie ten płyn, aż przy
szła kolej na sklepik Andrzeja Rokul-
skiego przy ulicy Grzybowej. Kortel 
poprosił go o szklankę sodowej wody. 
Rokulski nalał mu wody, zalnkroowai 
zgóry 5 groszy, a Oleś tymczasem sko
sztowawszy wody stwierdzi), żc jest 
ona zupełnie bez gazu 1 ciepła. Zdener
wowany wyrżnął więc szklanką wraz z 
jej zawartością o głowę Rokulskiego. 

Sąd Grodzki skreśl zato Aleksan
dra Kortela na 8 złotych grzywny lub 1 
dzień aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Zawiedzione zaufanie 
Lekkomyślny sprzedawca. 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Specjalne lecinlcze gumowe bandaże 

ortopedyczne moje) metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE
RACJI najniebezpieczniejsze I najstarsze 
ruptury (przepukliny), u mężczyzn, kuble' 
t dzieci 

OBNI2ENIE 2OLA0KA I JELIT usu 
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze gorsety oz 
(opedyczne, aparaty gimnastyczne «tc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTruSS) specjalne wkłady według 
modeli ciosowych. SZTUCZNE KECł 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAKŁAD OLA LECZNICZEJ OWTOPEDJI. 

ortoped. O . Petryklewlcz ze Lwowa 
Telefon; 177—09 (tuł Piramowicza Nr. • dawnie] Oigiuska (Iront parter), 

przy dworcu Łcdz—fabryczna. 
UWAOA; Osobiste stawienie sie chorych konieczne, 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W sklepie kupca stanisławowskie

go był zajęty w charakterze subiektu 
niejaki Maks S. Ponieważ od kilku lat 
spełniał on swe obowiązki ku zado
woleniu swego szefa, ten nabrr? do nie 
go zaufania. Przed dwoma laty S. zo
stał przez komisję poborową uznany 
za zdolnego do służby wojskowej i wy
jechał do Poznania. 

Kiedy obecnie S. wrócił do Stani
sławowa, ów kupiec przyjął go po
nownie do swccin przedsiębiorstwa 

Tymczasem S. wykorzystawszy zaufa 
nie udał sie dc sąsiedniego sklepu i pc 
życzył pieniędzy na konto pryncypała. 
Następnie udał się do sklepu konfekcyj
nego i zakupit na konto pryncypaf? ki l 
ka sukien oraz pożyczył znów pienię
dzy. Garderobę tę wręczył S. różnym 
kobietom, z którcmi utrzymywał sto
sunki miłosne Pieitk-DRC zaś przctrwri-
nił na hulanki i /aha wy z niemi. Kunice 
zawiadomił o c; iei sprawie policję. k'ó-
r;i aresztowała defraudanta. 

20000 złotych łupem kasśarzy 
Włamywacze w mieszkaniu adwokata. 

Ze Lwowa donoszą: 
W mieszkaniu dr. Fuchsa przy ul. 

Krasickich 18-a. dokonano włamania. 
Złodzieje po rozpruciu kasy, opróżnili 
jej zawartość. Ponieważ właściciel 
mieszkania podówczas bawi! poza Lwo 
wem nic nnżna było ustalić wysokości 

szkody. W dniu wczorajsym dr. Fuchs 
wrócił do Lwowa i ku swemu przera
żeniu stwierdził brak w kasie całej bl-
żuterji oraz gotówki, ogólnej wartości o-
koło 20 tysięcy złotych. W związku z 
tern włamaniem policja przytrzymała 
kilku podejrzanych kasiarzy. 

HM 

U/.ls WIECZOREM. 

RASZYN, 
16,00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. Ja*zowa 

teatru „Hollywood'" pod dyr. Z. Górzyńskiego 
I K. Tom (wesołt monologi). 

16,30 I r . z finałów Igrzysk Polaków z zagr. 
na stadjonie wojska polskiego w Warszawie. 

17,00 Audycja dla dzieci. 
17,15 Muzyka dla najmłodszych ? Krakowa. 
18,00 „Kslgżka i wiedza'1. 
18,15 Tr. uroczystego zamknięcia Igrzysk ze 

stadjonu wojska polskiego w Warszawlt. 
18.30 M U Z Y K I (płyty). 
18,45 „Wspomnienia lcgjonowe" (pogadan

ka). 
18,53 „Życie kult. 1 artyst. stolicy". 
19,00 Rozmaitości. 
10.10 Program na dzień następny. 
19,15 Muzyka lekka T kaw. „Gastrono

mia". 
19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Pcljeton aktualny. 
20.12 f.Tuzyta !«*Vn. Wvtc.f Ork'. P. R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego. 
20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 Capstrzyk Marynarki Wojcnnel (Tr. z 

Gdyni). 
21.02 „Skrzynka poczt, roln." — omówi 

Inż. W. Tarkowski. 
21,12 Koncert muzyki polskie). Wyk.: Ork. 

syml. P. R. pod dyr. J. Ozlmioskligo I J. Strii-
dowlcz (fortep.) 

22,00 „Trębacz ze Stanisławowa" — 
(Kwadr, lit.) 

22,15 Muzyka taneczna (płyty). 
7.1,00 Wlad. meteor, dla konY. lórffleteT. 
2J.03 Pctocr T racnnley, uczestnicy Zjazdu, 

przemawia 13 do swych rodzin na obczyźnie. 
LÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

IS.55—19,00 Repsrtuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

21.02-21.12 Muzyka (iplyly). g 
CZWARTEK, dnia 9 sierpnia. 

• RASZYN, 
6,30 Pieśń poranna. 
6,3fl Gimnastyka. 
7,05 Dziennik poranny. 
6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 
7,20 Chwilka pań domu. 
7,23 Program na dzień blezacy. 
7.30 Rozmaitości. 
11,57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne, 
I2.0S Przegląd prasy polskie). 
12,10 Muzyka lekka z Krakowa. •/ 

13,00 Dziennik południowy. 
13,05 Audycja dla dzieci ze Lwowa. 
13,20 L. van Ueetliovcn: VI syrnłonia pae 

Słoralna (płyty). 
14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 
14,05 Wiadomości gospodarcze. 
14,16 Pieśni polskie w wyk. St. Gruszozyn* 

skiego (płyty). ' 
16,0(1 Wokalny kwartet solistów. 
16,20 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. podj 

dyr. Z. Górzyńskiego. 
17,00 „Skrzytma poczt." — omów) dr. 

Stępowski. 7 
17,15 Recital śpiew, z Krakowa. 
17,30 Kon:ert ze Lwowa. 
18,00 „Letnisko wo dworze polskim" —\ 

WYTT, p. J . Jankowska. 
IS.15 Słuchowisko z Poznania. 
19,00 Rozmaitości. 
19,10 Proitrarn na dzień następny. 
19,13 Recital lortep. W l . Burkntha. 
19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 /.Myśli wybrane'. 
20.02 „Przegląd taelraluy". 
20,12 fragment II-go koncertu symfoniczne* 

go z okazji Wszechświatowego Zjaizshi Polaków 
T zagranicy. 

W M Wtf%rnlr/!e1 rolnicze. 
20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 Capstrzyk Marynarki Wojenno! (Tr. z 

Gdyni). 
21,02 Pog.ulanka muz. z Krakowa. 
21,12 Transm. z Bayreuth. Il-cl akt dram. 

muz. „Zmierzch bogów" Ryszarda Wagnera (a 
cyklu ..Pierścień Nibelunga". 

22,30 Współcześni systemy wnikl * nierzą
dem" — wygi. p. H. Slomleńska (odczyt). 

23,00 Wlad. meteor, dla kom. lotniczej. 
23.0S Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, 

przemawiają do swych rodzin na obczyźnie. 
I ÓDZ JAK RASZYN T WYJĄTKIEM: 

14,05.-14,13 Komunikat, Izby Przem. Handl. 
w Lod/I. 

17,00—17,15 Pogadanka. 
20,02—20,12 Pepertuair teatrów I komunikaty' 

łódzkie. 
20,40- 20.50 Muzyka (płyty). 
22,45— 23,00 Muzyka (płyty.) 

Rozkład jazdy autobusów 
lursajacrcn z Łodtl do Brzezia 

tt Łedii I . 9. Jł, 12. 13, 15, 16. 17. 19, 20. 21 
jg Bf»«ila 7. 9. 10. 11. 12. 12, 14. I ł , 17. 1S. X 

Odjazd s postoju przy id. Brieclśakie! Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 4 I 1. 
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J. BRUNO—RUBY. 

Miml przyglądała się ze zdumieniem bia 
lej postaci, znieruchomiałej przed wystawą 
składa broni. Przechodnie potrącali Afry
kanina, mijając go, ryczały auta, gazecia
rze głobnemi okrzykami obwieszczali zabój 
stwo męża stanu, olbrzymie plakaty na sto
pach oznajmiały wszystkim o palących sie 
lasach i katastrofie kolejowej, oraz wybu
chu bomby^le Arab zatopił się w kontem
placji wystawionej broni, obojętny na wszy
stko inne. 

— Zapytam go potem — postanowiła 
Młmi Duvet, wskakując do autobusu, jadą
cego do „la V ilłlette . Samochód zatrzymy
wał się co dwie minuty. Jad;c nim, nie moż
na było myśleć o pośpiechu. — „Szczęśli
wo są kobiety, które mogą jeździe taksów
kami" — pomyślała Mimi. Ale 1 ona wresz 
cie dostała się do domu, a autobus potoczyt 
się dalej, odciążony o pięćdziesiąt kilogra
mów. 

W pokoju Mimi czekała na nią, rozło
żona na łóżku, sukienka, sentymentalnego 
błękitnego koloru. Mimi przed dwoma dnia
mi skończyła lat dziewiętnaście. Jest to 
wiek, w którym nosić można suknie tej bar
wy , 1 Mimi powitała strój uśmiechem. Na
stępnie podeszła do okna, gdzie w klatce 
dwa kanarki przeskakiwały od miseczki z 
wodą do liścia z sałatą i odwrotnie, bezna-
iziejme, bez buntu, jak wszystkie kanarki i 
dudki, jat; wszyscy Indzie 

Pod oknem ulica, znękana całodziennym 
upałem, zdawała się zwężać coraz bardzie) 
w miarę, iak opuszczało ia światło dzienne. 

Nędzna, stara ulica była zapchana ludźmi o 
tej porze, ate Mimi nie lubiła jej t łumów! 
ani jej hałaśliwych rozrywek, ani też entu
zjazmu jej 1 przykrego zapachu. Aczkolwiek 
była tylko skromną robotnicą, której rodzi
ce trudnili się nocnem sprzątaniem biur, mu 
rżenia jej unosiły ją ponad sferę, w której 
wzrosła. I dlatego też zdążyła już odpraw:: 
„na drugi koniec miasta" i Jacquesa — cy
klistę, 1 Piotra — fryzjera, a nawet Pawia — 
stolarza, który pragną! ją zaślubić. I dlate
go All-ben-Kadur wzruszył jej młode ser
ce. 

Mieszkał w przeciwległym domu, na tern 
że piętrze, co Mimi. W wielkiem mieście, o 
niezliczonych dachach, znalazł mieszkanie 
z tarasem. Uchodzi! za studenta Koranu t 
miał jakieś nieokreślone zajęcie w mecze
cie. Co wieczór ukazywał się Młmi w mięk
kiej jedwabnej „gandurah", koloru błękitne
go, fioletowego, czerwonego lub ciemnego 
—zależnie od dnia w tygodniu— i w białym 
turbanie. Piękny był, jak obraz. Jego cera i 
ręce miały gładkość skóry kobiecej. 1 on 
także zdawa! się nie lubić rozrywek przed
mieścia, gdyż przesiadywał stale na swym 
tarasie, ozdobionym różami i geranjami, i 
wygrywa! cudowne melodje na flecie. Do
piero odkąd tu zamieszkał. Mimi poznała 
tak piękne kwiaty 1 tak cudowną muzykę, a 
wobec tego, że nie przejmowała się zagad
nieniem wyższości rasy białej nad irmerni. 
zakochała sę w młodym Arabie, o oczach 
gazeli. 

By! tak pełen uroku, a jego ułożenie tak 
spokojne. Paweł — stolarz miał ostre ru
chy, używał wyrazów grubjańskich i śmlal 
się za głośno i bez powodu. Był naprawdę 
phurem w Dorównaniu z Alim. Stopniowo, 

po okresie obopólnej obserwacji, Ali 1 M ł -
' mi przerzucali się słowami, jak kwiatami, 
ponad próżnią ulicy. Ali porównywał Aii-
m! z lilją, a złote jej włosy z płomieniem. 
Komplement ten był dla niej nowy. Odpowia 
dała mu z rumieńcem, że przesadza, a wza-
M I A N zażądała szczegółów o nim. 

Opowiedział jej, że był synem wielkie
go wodza z gór Atlasu (Mimi nie orjentowa-
ła się dobrze co do ich położenia) który 
został zabity w walce z wrogim szczepem. 
AU, podówczas osiemnastoletni, sierota i 
zrujnowany, wstąpił do pułku „spahis'ów" 
w południowym Algierze. Przypadek zrzą
dzi,', że oddział jego pułku wysłano do Pran
ej!, nad brzegi Loary. Po odsłużeniu termi
nu wojskowego pozostał we Francji dla stu-
djów w Paryżu. Liczył dwadzieścia dwa la
ta. • 

O tem wszystklem opowiadał z uśmie
chem, odsłaniającym olśniewające zęby. W y 
dawał się Mimi istotą, otoczoną nimbem nad 
ziemskiego romantyzmu, 1 tłumaczyła so
bie jego dzisiejszą kontemplację narzędzi 
zbrodni, jako potępienie dla okrucieństwa 
i n n y c h ^ . 

Mlml ubrała się w błękitną suknię, a gdy 
wybiła ósma, ujrzawszy, że Ali powrócił do 
siebie, wyszła z domu, ponieważ po raz 
pierwszy zaprosił ją do siebie na arbuz i 
„Rus-kus". Z bijącem sercem, zapomnia
wszy nawet zmienić wedę kaji; rkom, pobie
gła na drugą stronę, do donu swego egzo
tycznego kochanka. 

Ali otworzył Młmi drzwi, przyciskając 
swoją delikatną rękę do serca. Ubrany byl 
w „gandurah" z białego jedwabiu, haltowa-
ną niebieskim kolorem, z naszyjnikiem z nic 

wielkich różowych róż. Wydawał się Mimi 
jakimś Rnmoncm Novarro w tym stroju. 

— Proszę wejść! — 1 niech szczęście 
wstąpi tu z panią — rzeki. 

Pokój by) obszerny, a dywan jego wielki 
i miękki, żadnych krzeseł, tylko niski tap
czan, obity jedwabiem, poduszki 1 niski stół, 
na którym czekał obiad. Potrawy pod sre-
brnemi kloszami... kwiaty wszędzie, a nade-
wszystko cudowny zapach, który czarował 
Mimi. Słowem: urocze bajka! Mimi czuła się 
szczęśliwa w obecności człowieka, który w 
sposób tak doskonały zadawalał jej roman
tyczne serce. Zapytała go też, pewna jego 
wzniosłej duszy, z drżeniem w głosie: 

— Widziałam dziś pana, gdy przyglą
dałeś się wystawie składu broni... Dlacze
go? 

Słodki, łagodny uśmiech pojawił się na 
ustach Aliego Zakreślił swą wąską dłonią 
lekki, wolny gest: 

— Przyglądałem się fuzjom. Ody zaro
bię tutaj dość pieniędzy, kupię ich sto, zao
patrzę w broń jeźdźców mego szczepu i po* 
mścimy śmierć ojca mego! 

To wyznanie zaparło Młmi oddech w 
piersiach, lecz Ali nie spostrzegł jej wraże
nia. Zdjął z szyi naszyjnik z róż, włożył go 
Mimi 1 rzekł głosem śpiewnym: 

— A wówczas może jasnowłosa Francu
zka, ładna jak pani, zechce podążyć za mną 
do pustyni... Czy tak, Mimi? 

Namiętny błysk zapali! się w głębi je
go czarnych oczu, gdy dodał: 

— Mamy przecież jednakowe upodoba
nia: oboje lubimy kwiaty i ptaki. 

Mimi nie otrząsnęła się jeszcze z poprzed 
niego wrażenia. Odpowiedziała machinal-
TŃR-

— Tak, ate moje ptaki nie śpiewają tak 
ładnie, jak pańskie. 

Białe zęby Araba zalśniły w czarującym 
uśmiechu: 

— Z pewnością musi być Jaka przyczy
na, która na to wpływa. 

Przerwał mu słowik, rozpoczynając cu
downy hymn do zachodzącego słońca. Ali 
wziął flet do ręki, wtórując skrzydlatemu 
śpiewakowi. 

— Sądziłam — szepnęła młoda dziew
czyna — żc słowiki śpiewają tylko nocą. 

Ali utkwił swe cudowne oczy w swej ma 
•ej przyjaciółce i odkładając flet, nachylił sic 
ku niej: 

— Powiem coś pani — rzekł. — Jesl 
włełe rzeczy, których Europejczycy zrozu
mieć nie mogą, ale pani jest inna, więc wy
tłumaczę je pani. Co do słowików, wszy
stko jest zawarte w następującem przysło
wiu: 

„Zamykaj żonę, jeżeli chcesz, by 
dochowała cl wierności 
„Wytop oczy swemu ulubionemu pta
kowi, jeżeli chcesz, by śpiewał tylko 
dla ciebie' 

Dreszcz przejął Mimi od stóp do głów. 
Podniosła się, przejęta nagłą grozą, 1 zbli
żyła się do klatki: 

Słowik był ślepy. 
Mimi dnia tego nie jadła „kus-kus" poe 

tycznego Aliego I wróciła do domu w po
śpiechu. Zaś trzy miesiące później poślubi
ła szorstkiego Pawia, stolarza, prostak: 
wprawdzie, który jednakże tylko deskon 
swym wyrządzał krzywdę. Co do Mimi, wie
działa odtąd, co myśleć o słodyczy i łagod 
ności ludu Wschodu. 

Tłum. L. M 



NR. 215 'JSCNCR. 

l*3J • E 
Polska zwycięża 

Wczoraj rozpoczęły się na stadjonie W o j 
ska Polskiego zawody pomiędzy reprezen
tacjami Polski a Połonji Zagranicznej. Pier-
wszr^-I dnia odbyły się niektóre konkurencje 
lekko- tletyczne, gry sportowe i zawody bok
serskie. 

W zawodach lekkoatletycznych osiągnię
to szereg ^'ietnych wyników. 

100 m. wygrał Janiak (Polonja zagra
niczna) w czasie 10,6 sek. przed Blniakow-
skim (Polska) 10,7 Trojanowskim 2-im (Pol 
sxa) 10,8 i Baca. (Polonja zagraniczna). 

W rzucie dyskiem wygrał Siedlecki (Pol
ska) 45,95 przed Heljaszem (Polska) 45,50, 
Podolakiem (Polonja) 39,25 i Farnym (Po-
«onja) 37,46. 

W skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 
iflawczyk (Polska) 180 przed Ratkowskim 
(Polonja) 175, Lokajskim (Polska) 170 i 
Fiar-(;'-i (Polonja) 165. 

W b :egu na 1500 m. zwyciężył Kuchar
ski (Polska) w czasie 4:01,6 przed Soldanem 
(Polska) 4:02,2, Szumachowsklm (Polonja) 
4:14,4 i Oleksym (Polonja) 4:14,4. 

W skoku o tyczce tryumfował Wąsowie;-
(Polonia) 4,10 m. przed Moro*czyklem (Pol 
ska) 3,85, Klukiem (Polska) 3,65 i Ma-
feszczuklem (Polonja) 3. 

Sztafetę 4x100 m. wygrała Polonja za
graniczna w składzie Oolankiewicz, Baca, 
Klinkows... i Janiak w czasie 43,6 sek. przed 
Polską w składze Trojanowski 2- gi, Binla-
kowskl, Nowak i Twardowski w czasie 43,8 
sek. 

W ogólnej punktacji po pierwszym dniu 
prowadzi Polska w stosunku 34:28. 

W siatkówce panów Polska reprezento-
wg- ' * przez warszawski AZS pokonała Po-
lonję zagraniczną w stosunku 2:0 
(15:3,15:7). 

• g r a c j a . 
na całym froncie. 

W koszykówce panów reprezentacja 
Polski wygrała z reprezentacją Polonji za
granicznej w stosunku 60:6 (28:3) . 

Na centralnych kortach tennisowych 
Legji rozegrany został wieczorem mecz 
ookserskl pomiędzy reprezentacją Polski a 
reprezentacją Emigracji. 

W wadze muszej Rotholc (Polska) zno
kautował w pierwszej rundzie Flclchera 
(Niemcy). 

W w*"'~e koguciej Moczko (Polska) po
kona! na punkty Wieczorka (Niemcy). 

W wadze piórkowej Oerdal (Francja) 
zremisował z Polusem (Polska). 

W pierwszej rundzie zaznaczyła się prze 
waga Polusa, natomiast w 2 i 3 góruje Ger-
dal, którego remisowy wynik krzywdzi. 

W wadze lekkiej Bąkowctd pokonał na 
punkty Rendzionka (Łotwa) . W trzeciej run 
dzie Bąkowskł rozkrwawit R-ndzionkowi 
oko. 

W wadze półśredniej W ó j c r . (Francja) 
nie rozstrzygnął walki z Oarncarkiem. Pier
wsze dwie rundy należą do Garncarka. 

Wójczak wyrównał szalonym finiszem. 
W wadze średniej Chmielewski (Polska) 

odniósł zwycięstwo nad Puchniakiem (Ka
nada). Pierwsze dwie rundy wykazują prze
wagę Chmielewskiego, w drugiej rundzie 
Puchniak znalazł się nawet raz na deskach, 
natomiast w trzeciej rundzie Chmielewski 
wyraźnie ustępuje swemu przeciwnikowi. 

W wadze półciężkiej Polnlk (Niemcy) 
wygrał na punkty z Hakem (Gdańsk). 

W wadze c ienie j Piłat (Poznań) zno
kautował w pierwszej rundzie Chistowskie-
go (Gdańsk). T o ostatnie spotkanie miało 
charakter towarzyski. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polska 
w stosunku 10:4. 

„Dzień Legjonów" w Pabjanicach 
W Pabjanicach z okazji „Dnia Legio

nów" odbyły się na stadjonie Kruszeen-
dera cały szereg imprez sportowych. W 
zawodach lekkoatletycznych wyniki by
ły ns«tępująoe>:. bieg 200rrr. 1) Hajne (EK) 
12.4 sek. 400 m. 1) Hajne 57.2 sek. 1500 
m. 1) Nagalczyk (PK)— 437,2 skok wdał: 
D Rybak <r3K) 5.98 m. skok wzwyż: 1) 
Hartman (PSG) 1.60 m., tyczka Steinert 
<PSQ) — 2.80 m.. kula — 1) Fiszer <EK) 
— 11.46 m. dysk — 1> Fiszer (EK) — 
33.66 m., oszczep: 1) Rybak — 46.10 szta 
feta 4x100 m. 1) Kruszeender 50.6 s. Na 
grodę przechodnią zespołową Związku 
Legionistów w Pabjzmicach (puhar ofia 
rowany przez dyr. Golińskiego) — zdo
był klub Kruszeeder 116 p. przed SKS-
em — 17p., PSG — 16 p. i PKS-em 8 p. 

Nagrodę indywidualną przewodniczące
go Miejskiego Komtetu WF i PW dyr. 
Kannenberga — za największą ilość punk 
tów zdobył Rybak. 

W biegu wojskowym z przeszkodami 
o nagrodę rej. Wallasa — pierwsze miej 
sce zdobył zespół Związku Strzeleckie 
go z Pabjanic. 

W koszykówce (o nagrodę p. Rzestel 
skiego) Kruszeender pokonał Zjednoczo 
rre 14:0, zaś w siatkówce zwyciężył rów 
nleż KE w stosunku 2:0 <30:8). Zawody 
odbyły się w obecności przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, przyczem w cza 
się ich trwania przygrywała orkiestra 
klubu KE. Organizacja dobra. 

Drogi dzień n i w Poili Zagraniczne] i n\i 
Uroczyste zaniknięcie igrzysk. 

Dziś w środę w drugi dzień zawo
dów pomiędzy Polonja zagraniczną a 
reprezentacjami Polski odbędą się za
wody lekkoatletyczne i zawody piłki 
nożnej. 

O godz. 15.30 na boisku glównem 
stadjonu Wojska Polskiego rozegrane 
zostaną ostatnie konkurencje meczu lek-
koatetycznego. Walczą: na 110 mtr. 
przez płotki Ratkowski, Sikora, Wie
czorek i Twardowski, w rzucie oszcze
pem Chudzikiewicz, Urbaniak. Lokajski 
i Władysław Mikrut, w biegu na 400 
mtr. Klinkowski, Kaczmarek, Koźlicki 
i Biniakowski. W skoku wdał Janiak, 
Ratkowski, Nowak i Twardowski. W 
rzucie kulą Podolak, Chudzikiewicz. 
Tilgner i Siedlecki, W biegu na 5.000 
mtr. Szumachowski, Nowak. Fiałka i 
Kusociński. Wreszcie w sztafecie olimpij 
skiej Kaczmarski. Klinkowski, Goiankie 

wicz i Janiak w barwach emigracji a 
Kuźmicki, Kostrzewski, Binia<kowski i 
Trojanowski w barwach Polski. 

O godz. 16.30 odbędzie się mecz pił
karski pomiędzy reprezentacjami Pol
ski i Polonji zagranicznej. Polska wy
s tąp i w składzie: Korniejewski, Marty
na, Pająk, Kotlarczyk I I . Cebulak, 
Dziwisz, Niechcioł, Matj?s I I . Nawrot, 
Wilimowski i Włodarz. Skład emigra
cji prawdopodobnie będzie następujący: 
Malinowski (Rumunja), Herzok (Czechosł.) 
Szufla (Niemcy), Matusik (Czecho
słowacja), Cziba, (Czechosłowacja), Bro 
ja (Niemcy), Witała (Czechosłowacja), 
Matusik I I (Czechosłowacja) Ulrich, 
{Niemcy), Stonawski (Czechosłowacja) 
i Czubak (Francja). 

O godz. 18,15 rozdanie nagród i uro
czyste zamknięcie igrzysk sportowych. 

Sport w ftcilłcu słowach. 
(—) Hiszpania wycofała się z rozgry

wek eliminacyjnych o puhar Davisai i 
skreczowała w spotkaniu z Jugosławią. 
Jest to — jak oficjalnie zawiadomił Fe
derację Hiszpański Związek Tennisowy 
— wymowny protest przeciwko galwa 
nizowaniu niewygodnego dla większości 
państw systemu rozgrywek. 

Hiszpania, podobnie jak Polska i 12 
innych państw, zdecydowanie opowie
działa się za; skreśleniem eliminacyj i za 
powrotem do dawnego systemu turnie-
iu. 

(—) Lipiński, prezes Warsz. Okręgo
wego Związku Gier sportowych, za
proszony został telegraficznie na sę
dziego finału hazeny o mistrzostwo świa 
ta Jugosławia — Czechosłowacja. Finał 
ten odbędzie się 10 b. m. w Londynie. 

Jest to znaczne wyróżnienie polskie
go arbitra. 

(—) Frymarkiewicz został kontuzjo
wany i nie przyjedzie na mecz z Emi
gracją. Wobec tego czynione są stara 
nia, celem zatrzymania w Warszawie 
jako bramkarza rezerwowego na ten 
mecz (reprezentacyjnym jest Korniejew 
ski) Kellera, który właśnie dzisiaj ma 
wyznaczony termin wyjazdu nai ćwi 
czenia wojskowe. 

< — ) W reprezentacji przeciw Emi 
gracji z?gra Pająk zamiast Butanowa 1 
Niechcioł zamiast Riesnera. 

W związku z przygotowaniami do trójme 
czu lełrkoatlerycenefo Łódź — śląsk — Kra 
ków, który odbędzie się w dniu 26 bm. na 
Śląsku, w Łodzi odbywają się na wszystkich 
ooiskach lekkoatletycznych specjalne trenin 
gi przygotowawcze dla czołowych zawodni 
czek 1 zawodników, poczem w dniu 19 sler 
pnia odbędą się wielkie zawody eliminacyjne 
organizowane przez LOZLA. Na podstawie 
wyników, osiągniętych na tych zawodach 
zostanie ustalony ostateczny skład reprezen 
tacJI okręgu l ć J - M e g o na trójmecz. 

Jak się dowiadujemy, prezes Łódzkiego 

Okręgowego Związku Kolarskiego p. Artur 
fhlele, wyjeżdża w dniu Jutrzejszym tj . , w 
czwartek na mistrzostwa kolarskie Świata 
do Lipska, gdzie został wyznaczony Jako sę 
dzia. 

W Warszawie bawi delegacja śląskiego 
Oz,i 'N-u, która przyjechała interwenjować 
w PZPN-ie w sprawie konieczności dopusz 
czenia Naprzodu do mistrzostw mlędzyokrę 
gowych wraz z mistrzem Ligi śląskiej śląsk 
(świętochłowice), w myśl uchwały walnego 
zgromadzenia PZPN-u w rb. 

Polska walczy z Grecja 
w Warszawie. 

Austriacki Związek Tennisowy po
stanowił wycofać się z tegorocznych 
rozgrywek o puhar Davisa na r. 1935. 
Decyzja ta powzięta została spowodu 
nieuwzglęnienia protestu austriackiego 
związku tennisowego przeciwko wy
znaczeniu rozgrywek eliminacyjnych w 
sierpniu. 

Polska wobec tego spotka się w 
najbliższej rundzie z Grecją w Warsza
wie. 

BOKSERZY EMIGRACJI W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym wyjechał do 

Warszawy przedstawiciel klubu IKP — 
w celu zakontraktowania nej pfeyjazd 
do ł^odzi bokserskiej reprezentacji Emi
g r a c j i , złożonej z mistrzów poszczegól
nych wag. Przeciwnikiem reprezentacji 
Emigracji w naszem mieście będzie 
mistrz Łodzi — IKP przyczem mecz od 
byłby się Już w najbliższy piątek w sali 
Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowe 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa z ryżem, schab z 

mizerją i kartofelki, omlet z konfiturą. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada, 

D O K T O R 

K L I N G E R 
-c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
" » I I I N I J 8 od I* do I I rano i od 6 do 8 wlecz, 

i* niedziele i i wici.N od 10 do 12 wpół. 

D r . m e d . 

Ł. BERMAN 
spec ja l i s ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i p łc iowych 
C E G I E L N 1 A N A 1 5 , t e l . 149-07 
•'•"ayimuje od godz . 8 — 11 I od 4 - J 

w n iedz ie le i świę ta od g o d z . 9 — 1 . 
CENT LECZNICOWE. 

L E C Z N I C A 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w i g a b i n e t 

d e n t y s t y c z n y 

Gdańska 20,1(1.116-44 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 

Dr. m e d . 

Ł« N I T E C K I 
choroby skórne , w e n e r y c z n a 

i moczop lc iowe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 3—10 rano t od 5—P wlecz, 
w niedziele i święta od 9 do 12 w pol. 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
PZHEPKOW ADZ1Ł bil, 

n a u l . C e g i e l n i a n ą U 
telefon 238-02 

C h o r . w e n e r y c z n e , m o c z o r * ' ' w e 
i s k ó r n e 

tfrzyimuje od godz. 4—12, od 4- .. 
w niedziele i święta od 9—) 

D r . m e d . H E N R Y K 

Z I O M K O W S K I 
Seecj. chorób wenerycznych, skórnych 

• moczoplciowych 
P o w r ó c i ł . 

6 - g o S i e r p n i a 2, t e l . 1 1 8 - 3 3 
przyjmuje od 9—12, 2—4 1 od 8—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 10—1 po pol 

D r . m e d . 

Adam Bender 
choroby w e w n ę t r z n e 

apec la ln io serca 
p o w r ó c i * 

Przeprowadził się na ^ 
A l . K o ś c i u s z k i 2 9 , t e l . 1 9 1 - 2 5 . 

Przyjęcia od 5 — 7 p p. 

DR WED 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a © 4 . 
t e le f . 185 - 49 

przy|msi« od 12 — 2 1 od 7 — 8Vg wieet, 
w niedziele iwieta od 10 — 12 w pot 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 

MARKOWICZÓW A 
Choreky s k ó r n a > w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z R a 1 4 
t e l e f o n l e o - 3 5 . 

Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

DR. MED. 

N I E W I A Z t K I 
p o w o c l i 

u l . A n d r z e j a I. 1*9-40 
Spec ja l is ta chorób skórnych , w e n e r y c z 
o y c b l m o c z o p ł c l o w y c h . (Porady seksualne)-

^ r z y i m n j e od 8 do 11 i od 5 do 9 pp 
W niedz ie le i świę ta od 9 - 1 p p . 
O l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

DR. MED. 

HALTRECHT 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczoplciowe 
P i o t r k o w s k a 1 0 . T e ł e f . 1 3 1 - 8 6 
przyjmuie od e. 8—11 rano 1 od 5—9 witcz. 

W niedziele 1 święta od 10 do 1 w poi. 
O la b e z r o b o t n y c h eony lecznic . 

DR. MED. 

N I E W I A Z t K I 
p o w o c l i 

u l . A n d r z e j a I. 1*9-40 
Spec ja l is ta chorób skórnych , w e n e r y c z 
o y c b l m o c z o p ł c l o w y c h . (Porady seksualne)-

^ r z y i m n j e od 8 do 11 i od 5 do 9 pp 
W niedz ie le i świę ta od 9 - 1 p p . 
O l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
C h o r u s z u , nosa, g a r d ł a I k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 1 2 - 2 ' ed o - » pe pol 
C e n y l e c z n i c o w e . 

L e c z n i c a 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta oś 11-ej. rano do 8-ej wiecz. 

Porada 3 złote. 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
C h o r u s z u , nosa, g a r d ł a I k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 1 2 - 2 ' ed o - » pe pol 
C e n y l e c z n i c o w e . 

L e c z n i c a 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta oś 11-ej. rano do 8-ej wiecz. 

Porada 3 złote. 
D O K T O R 

H» L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p l c i o w e 
P o w r ó c i ł . 

C e g i e l n i a n a 7 , — t e l e f o n 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

D o k t ó r 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplciowych. 
C e g i e l n i a n a 4 . T e l . 2 1 6 - 9 0 . 

priyjmuje od H—2 1 od 6—9 ULECZ. W nlediiele 1 »wlcl« 
od 8—1 pp. Ula pan oddai.lna poczekalnia. 

D O K T O R 

H» L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p l c i o w e 
P o w r ó c i ł . 

C e g i e l n i a n a 7 , — t e l e f o n 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

j • 7 > _ f r f c B1ZUTERJĘ. SREBRO Kwity 
• M O l O lombardowa kupujel • pła<*' 

najwyższe ceay. Zalcla 1 Jutverslci 
| J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 1 O K A Z Y J N I E do sprzedania urządzenie 

sklepu kolonjalno - spożywczego oraz 1 
szamotówka , Wiadomość, Z d r o w i e , ul. 
Racławicka 35, do godz. 11 rano. 

D R . H E L L E R 
s p e e j . c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
T R A U G U T T A . S , t a l e f . 1 7 9 - 8 9 . 

Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 wiecz, 
W niedziele i Święta 11—2 p. p. 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

H« KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w a i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j m . c o d * , od 10—12 i od 5—8 po p o l 

D r . m e d . 

ICH* H A R C O M ! 
okulista 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje obecnie 

ul. Piotrkowska 113, tel. 165-17. 
Godz. przyjęć od 1—2 i 5—7. 

Przychodnia Wenerologiczna 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 , t e l . 205-38, 
czynna od 8 rano do 9 wiecz . 

Cheroby weneryczne — moczoplciowe i skórne 
(Porady seksualne). 

S tac ja zapob iegawczo czynna ca ła dobę 
Dla pań oddzielna psczekalnia. P o r a d a 3 z ł o t e 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
Leczen ie chorób 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z o s t a ł a p r z e n i e s i o n a Z i e l o n a 2 

t e l . 189-33 
9 U I I • do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 

P O R A D A 3 zł . Dzieci i kobiety przyjmuje 
kobieta-iekarz od g, 11 — 1 i 3 — 4 pp, 

S P R Z E D A M 2 magle i dwa mieszkania 
spowodu zmiany interesu natychmiast 
ul . 11-go Listopada 41, w podwórzu. 
PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie. 
Wiad . : ul. Abramowskego 33/35, m. 44. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 8 sierpnia. Loco 13,30; sierpień 
13,03: wrzesień 13,10; październik 13,20; listo
pad 13.25; grudzień 1334: styczeń 13,39. marzec 
13,50; ma) 13,58; lipiec 13,65. 

Liverpool, 8 sierpnia. Loco 7,11; sierpi-ń 
6,92; wrzesień 6,90; październik 6,88; grudzie!-
6 3 6 ; styczeń 6 3 6 ; marzec 6,57; maj 6,8'c li
piec 6,85. 

Egipska, 8 sierpnia. Loco 8,60. pużdzi-in ' 
8,44; listopad 8,50; grudzień * ,53; styczeń 8." 
maj 8,67. 

Upper, 8 sierpnia. Loco 7,43: paździo 
7,30: grudzień 736; marzec 7,41: maj 7,46. 

Brema, S sierpnia. Giełda nieczynna. 

Wslsfiy, decyla i ikci* 
BERLIN — ZNIŻKUJE. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował lustr 
zmienny, przeważały rraogół jednak zniżki 1 11 
sowe. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premiowych 3 proc. 1 \ 
zyczka Budowlana obiegała po cenie o KJ K. 
droższe], sertle 4 proc. Pożyczki Inwestycyjn 
zaś nabywano po kursie ustalonym. 

LISTY ZASTAWNE COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Zainteresowanie prywatnemi papierem! V 
kacyjnemi było średnie, ogólne usposoli-u 
stałe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I \ZJJ> 

—43,90: Premiowa Pożyczka Inwestycyjna sev 
119,50; Państw. Pożyczka Konwersyjna 63,15. 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 57,75. 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 68; Listy Za 
stawne Banku Rolnego 83,25: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94,00: Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. I I em 8335; Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. I om 94,00; Obligacja Knmuinłn" 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83,?5: Obligacje Ko
munalne Banku Gosp. Kraj. I cm 94,00; Oblir-
cjs Budowlane Banku Ooip. Kraj. I cm 
Listy Zastawne T-wa Kredyt. Przcm. Pohl 
75,50; Listy Zastawne Tow. Kredyt. Zieinsk. w 
Warszawie 41,00: Listy Zastawne Tow. Kr. 
Ziemslk. w Warszawie 48,25— 48i50; Listy 7. • 
staiwne Tow. Kredyt. Ziemsk. w \Varszav '"• 
43,50: Listy Zastawne T. Kr. m. Warszawy 19Ó 
r. 58,25. 

MALE ZAINTERESOWANIE DLA \ K C Y I . 
Dział papierów dywidendo w eh 1>> I 0 ' 

mało ożywiony. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50—JP*. 

GIEIDA ZFOZOW\ W*RSZAV. SKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 8 sierpnia. Urzędowa cedi'a t -
dy Zbożowo-Towarowej, c n y zu 100 kc. p; 
tet wagon Warszawa, żyto S* 1 r i nowe 
17,00; pszenica jednolita 2.X."M 2?,b0: PSRE-

?bierana 2J,50--23,O0'; owieś '>'dn. stary T/-.H' 

19,00; owies zbierany sta: V 17,30—13,50; l'.'" 
mie* kaszany 18,50—19,00: ;ee.fcmień bro\»:>:' ••' 
21.00—22,50. 

Poznań, 8 sierpnia. Urzędowa c-duła G 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto <lnie 
i nowe zdatne do przemiału 17,25: 17.00: p ZC" 

ca 21,75; 21,40; owies stany 16,75; 17.»I0 J a 
mien browarowy 21,75—22,25: jęczmień i e M 
litv 20,50—21,00: jęczmień zbiorowy 19.W -
19,50; owies stary 16,73—17.25; owies r m 
1535—15.75; mąka żytnia I gat. 0-55 proo 4.: ' 
—2530: — 0—65 proc. 23,00—2430: - II sni 
55—70 proc. 18,30—1930: — poślednia r<»H U 
70 proc. 16,30—17,50: — razowa 0-95 nn. . 
20,50—21,50; maka pszenna I jrnt. lit. A ?0 prw . 
36,50—39.30: — B 43 proc. 34,50-^353(1: — C 
55 proc. 3330—34,00; — D 60 proc. 32-30 • 
33,00; — E 65 proc. 3130 32,00; — I! gat. A 
20—55 proc. 30^0—31.00; — B 20-63 pro^ 
30,00— 30,30; — D 43—65 proc. 27.SO— 28.'W -
F 55—65 proc. 24,00—24,50: — HI gat. A 63 -
70 proc. 22,00—22,50; — B 70-75 proc. 19,00 
2030. 

WYCIECZKA DO NIEMIEC. 
Liga Katolicka w Katowicach, Pii.sucfckiegi 

58 organizuje w końcu sierpnia r. b. pcpularim 
wycieczkę do Oberammergau na słynne Praed-
starwiema Pasyjne odbywaJkce sie tam co 10 lat. 
od roku 1634. Wycieczka ta wyruszy z Kato 
wic I zwiedzi również Monachium, Norymbergę 
Drezno. Garmisch. ParUnkiochen, w I: I * 
Herrnlnsel, Hohcnscnanzau, Lmdcrhot i Neusuli 
wanstein. Program wycieczki przewiduje* mu*-
ność Indywidualnego powrotu. Cena udziału * 
wycieczce wynosi zł. 300. 

Co nas po pracy rozweseli 
Teatr Miejski — Rasy. 
Teatr Letni — Akademia wdzięku. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Przedsta

wienie zawieszone. 
Bagatela Teatr Rewji (Piotrkowska 94) 

Bebe. 
Adria — Przy drzwiach zamkniętych. 
Amor — Na scenie — Siup w serce. Na ekra 

nie — Królowa południa. 
Bratnia Strzecha — Rocambole. 

Capitol — Otchłań życia. 
Caslno Dzielny chłopiec. 
Corso I. — Śmiech w piekle. I I . Romanse 

cygańskie. 
Czary — I. Złoty moloch. U. Skad niema 

powrotu. 
Grand-kino — Ja mam tempeament. 
Metro — Przy drzwiach zamkniętych. 
Muza — 7 dni szczęścia. 
Oświatowy — I. Morderstwo. I I . Pat 1 Pa-

tachon jako strzelcy. 
Pałace — W blasku księżyca, i 
Przedwiośnie — Rajski ptak. 
Rakieta — Skandal w Budapeszcie. 
Sztuka — Rendez-vous w Wiedniu. 

WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa <* 

kracta P. a. Warszawski salon w Lodzi. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Romanowi. 
Wschód słońca 4.07 
Zachód - 19.17 
Długość dnia 15.10 
Ubyło dnia 1.35 
Tydzień 32-
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Sir. t 

Łatwowierny króla 
w sieci sprytnych szpiegów. 

Wnuk króla szwedzkiego, Gusta
wa .V, książę Leonard, który jak wiado 
mo, przed paru laty zawarł morgana-
tyczne małżeństwo z pewną mieszczką 
jest powodem ciężkich utrapień swego 
królewskiego dziada. 

Małżeństwo doszła do skutku, ale 
okazało się, że w praktyce trudniej 
jest usamodzielnić się od przesądów niż 
,w teorji. Król spełnił swą groźbę i 
pozbawił nieposłusznego wnuka wszel
kich apanaży. Leonard Bernadotte zna 
lazł się zatem wraz z żoną i dzieckiem, 
którcm zostało pobłogosławione jego 
małżeństwo 

bez środków do życia. 
Królewskie pochodzenie ma jednak 

swój urok. Blask królewskości zwa
bił do księcia różne ciemne figury, któ 
re pragnęły wyzysać go na swoją ko 
rzyść. Proponowano mu rozmaite fan
tastyczne interesy, jak np. eksploata
cję wynalazku butelek, w których mo 
żna konserwować światło słoneczne na 
okres zimowy — eksploatację niezna
nych terenów w stratosferze — fabrykę 
wiecznego makaronu itp. 

Wszystko to było jednak niczem wo 
bec kompromitacji jaka spotkała dwór 
szwedzki spowodu ostatniej afery kró 
lewicza. Książę szukając sposobu do 
życia, wpadł na myśl zostania 

gwiazdorem filmowym. 
Wszak tam jego królewskie pocho

dzenie mogło stanowić niemałą atrak
cję. Te jego zamiary znalazły uznanie 
u pewnego barona bałtyckiego, który 
rzekomo stał na czele pewnego kon
sorcjum filmowego. Arystokratyczny 
realizator fi lmowy, nazwiskiem von 
Maydel, zaproponował księciu nakręca
nie filmu, którego akcja 

miała się odgrywać w Finlandii, 
w okolicy wojskowych objektów. Ponie 
waż takie objekty są pilnie strzeżone i 
niedostępne dla cywilów, baron von 
Maydel zaproponował księciu, aby u-
żył swoich wpływów do uzyskania od 
władz finlandzkich pozwolenia na filmo 
wanie. Obiecał mu za to po skończe
niu filmu duże honorarjum. 

Łatwowierny książę zgodził się na 
propozycję 1 rzeczywiście udało mu się 
uzyskać legitymację od wysoko posta
wionych osób, które udzieliły mu po
zwolenia na »>przeprowadzenie badań 
,w celach filmowych . 

Trupa zaczęła seanse, operator pl l-
Inie nakręcał, inni funkcjonariusze kon-
I sorcjum 

robili skrzętnie zapiski. 
Strażom, pilnującym fortec nie podo 

bały się te manipulacje, nie śmiały ich 
jednak zabronić, gdy książę wylegitymo 
w a l się swojemi poleceniami. Gdy 
jednak seanse przedłużały się, władze 
fińskie, zaintrygowane dziwnem zacho
waniem się trupy filmowej, przeprowa 
dziły śledztwo i stwierdziły, że domnie 
many właściciel koncernu, von Maydel 

jest niebezpiecznym szpiegiem, 
który wyzyskał dla swoich tajnych' ce 
lów naiwność młodego księcia. 

Wynikł z tego powodu niesłychany 
skandal. Szef policji politycznej w Fin 
landii p. Rekki, udał się do Sztokholmu 

w specjalnej misji i na audjencji u kró 
la dał w delikatny sposób do zrozumie 
nia, że należałoby odwołać księcia Leo 
narda z Finlandii, gdyż pozostając tam 
dłużej, mógłby narazić się na wielkie 
przykrości. 

Książę istotnie czemprędzej wrócił 
do ojczyzny. 

Ta nieprzyjemna zarówno dla księ
cia Jak i dla dworu królewskiego afe 
ra, może mieć jednak tę dobrą stronę, 
że srogi dziadunio uzna w końcu, że le 
piej jest wyznaczyć nieposłusznemu 
wnukowi przyzwoite apanaże, aniżeli 
zmuszać go do zarabiania na życie. 

Czy na księżyc doleci 

Postępy as t ronautyk i . 
Depesze doniosły niedawno, że fizyk 

Maks Cosyns, ma zamiar, gdy znajdzie 
się na wysokości 18.000 metrów, wy
puścić rakietę na księżyc. Ciężar projek
towanej rakiety wynosić będzie około 
dwu funtów, a rakieta po opuszczeniu 
balonu stratosferycznego kontynuować 
będzie zakreśloną jej drogę we wszech
świecie zapomocą kolejnych ekspbzyj, 
wywołanych przez produkty, znajdują
ce się wewnątrz rakiety. 

W związku z tą wiadomością dr. A. 
Magnan, profesor w College de France 

MŁODOŚĆ I ZDROWIE 

Sierpniowa praca w polu. 

Łagodne promienie kończącego się lata 

ii 
Łagodnie operujące promienie słońca 

sierpniowego mogą być tanim kosztem wy
zyskane dla celów kosmetycznych. Słabsze 
ich działanie — w porównaniu ze słońcem 
lipcowem — posiada swoje zalety, któ
rych, bynajmniej, lekceważyć nie należy. 
Przedewszystkiem unikamy skutków popa
rzenia, którego tak łatwo nabawić się moż
na przy silnem nasłoniecznianiu ciała, zwła
szcza gdy Idzie ono w parze z kąpielą rze
czną względnie morską. W takich wypad
kach wystarczy nieraz nawet kilkuminutowe 
opalanie się, ażeby odczuć na własnej skó
rze złe skutki tego rozpowszechnionego I 
naogót zdrowego zwyczaju. Nieznośne pie
czenie, zakłócające sen, daje o sobie znać 
nieraz przez szereg dni i nocy, utrudnia 
względnie uniemożliwia dalsze opalenic 

Przed operacja w średniowieczu 
upijano się do nieprzytomności. 

Jednem z największych dobrodziejstw, 
jakiem! obdarzyła ludzi nauka, są bezsprze

cznie środki znieczulające, dzięki którym 
najpoważniejsza operacja może być prze
prowadzona zupełnie bez bólu. Dziś trudno 
już sobie wyobrazić zabieg chirurgiczny bez 
narkozy, nasuwa się też mlmowoli pytanie, 
jak operowano w starożytności, gdy narko
zy ogólne], ani miejscowego znieczulenia 
jeszcze nie znano. 

Bo, że w zamierzchłej przeszłości doko
n y w a n o nieraz bardzo poważnych zabiegów 

airurgicznych, to fakt. Jak więc ludzie to 

Iznosili? — Poprostu, gdy znieść nie mogli 
— umierali, a było to tem łatwiejsze, że i 
aseptyki w owych czasach również nie zna-
10. Nie znaczy to jednak bynajmniej, że w 
umysłach lekarzy ówczesnych nie powsta
wała myśl o konieczności oszczędzania cho
rym bólu. T y p chirurga „bezwzględnego 
rzeżnika" nie był nigdy tak bardzo rozpo
wszechniony, jak się to niektórym ludziom 
dziś jeszcze wydaje. 

Przedewszystkiem osobników słabych, co 
do których istniała wątpliwość, czy będą w 
stanie wytrzymać piekielny ból, starano się 
nie operować. Pozatem wogóle operowano 
znacznie rzadziej, niż dziś, a wreszcie w 
pewnych wypadkach stosowano środki nar
kotyczne. Najprostszym 1 szeroko stosowa
nym, zwłaszcza w średniowieczu sposobem 

było upicie pacjenta przed operacją do nie
przytomności. M . In. zaleca ten sposób sła
wny Ambroży Pare. W czasie wojen napo
leońskich używano również dość często al
koholu, jako środka znieczulającego przy 
amputacjach i bolesnych opatrunkach na 
polu bitwy. 

U ludów wschodnich wywoływano ro
dzaj narkozy ogólnej zapomocą wyciągów 
konopi indyjskich, 

czyli haszyszu. 
Wspominają o tern księgi indyjskie, oraz 
dzieła chińskie. — Prócz tego Chińczycy 
chętnie używali opium. 

Wkońcu należy jeszcze wspomnieć o 
nypnozie, która była często stosowana przy 
wszelkich zabiegach bolesnych w Egipcie 
za czasów Faraonów. Tradycja o jej dzia
łaniu w takich wypadkach przetrwała niemal 
do dnia dzisiejszego. 

Wszystkie te środki mogą się wydać 
dziecinnemi w porównaniu z chloroformem, 
eterem, albo używaną do znieczulenia miej
scowego kokainą. Jednakowoż wzmianki o 
nich, spotykane już w najstarszych przeka
zanych nam dziełach lekarskich, świadczą 
wymownie o tem, że od niepamiętnych cza
sów lekarze uważali za swój obowiązek 
nietylko w miarę możności przywracać cho
remu zdrowie, ale oszczędzać mu niepo
trzebnych cierpień. 

w 

Się 1 
na cale niemal życie... 

Tych przykrych komplikacyj niema 
sierpniu, gdy promienie słoneczne stępiły 
swe ostrze 1 raczej muskają ciało, niż je roz 
pałają 1 muskają. To jednak nie wszystko. 
Używane dla celów leczniczych rozsłonlecz-
nianie nie powinno przekraczać pewnych 
granic. Nie rozchodzi się wyłącznie o opa
rzenie, ale również o to, by stan zapalny 
skóry, który opalanie się wywołuje, nic był 
zbyt Intensywny. W przeciwnym wypadku 
zamiast leczyć, przyśpieszać gojenie się skó 
ry, oczyszczać ją od szpecących wykwitów, 
nasłonecznianie łatwo pociągnąć za sobą 
może pogorszenie się sprawy. Jedynie umiar 
kowane operowanie promieniami słoneczne-
ml znajduje właściwe zastosowanie w ta
kich chorobach skóry, jak egzema, trądzik, 
objawiający się w zaczerwienieniu twarzy 
oraz krostach, na niej usianych, liszajach i 
t. p. Doskonałe nieraz wyniki daje opala
nie się w łuszczycy, chorobie skórnej nie
zwykle uporczywej, wymagającej zwykle le
czenia skomplikowanego, kłopotliwego 1 u-
porczywego. Jeszcze szereg Innych chorób 
skórnych bardzo ładnie cofa się pod wpły
wem słońca. Należy jednak zawsze przed 
powzięciem decyzji o opalaniu się 

poradzić się lekarza-specjalisty, 
który jedynie orzec może, czy dany stan 
skóry nadaje się do będącego w mowie le
czenia. Ta sama choroba skórna przechodzi 
różne fazy rozwojowe, jest u danego osobni 
ka mniej lub więcej zaawansowana, prze
chodzi albo okres nasilenia albo okres osła 
bienia. W zależności od wszystkich tych o-
koliczności lekarz zadecyduje, czy opala
nie się jest wskazane czy też nie. 

Poza chorobami skórneml również 1 cho 
roby stawów oraz kości doskonale leczą się 
pod wpływem słońca i powietrza. Niektóre 
schorzenia wymagają działania długotrwałe
go, ale właśnie łagodnego. I tu słońce sierp
niowe oddać może nieocenione usługi: 

nie wyczerpuje zbytnio, 
działać będzie ostrożnie, oględnie, stopnio
wo ale zato konsekwentnie i skutecznie. Do 
takich chorób należy krzywica oraz gruźli
ca stawów i kości. Jeżeli do słońca i powie 
trza dodamy odpowiednie, racjonalne odży 
wianie, to błogosławione skutki nie dadzą 
na siebie czekać. 

Gdyby słońca w sierpniu zabrakło, u-
ciec się wypadnie do lamp kwarcowych. 

w Paryżu, udziela następujących infor-
macyj, które podajemy w streszczeniu: 

P. Cosyns występuje z podobnym 
projektem, kierując się zdaniem, że na 
wysokości 18,000 metrów ciśnienie po
wietrza jest na tyle słabe, iż zapewnić 
może rakiecie znaczną, a wzrastającą 
ciągle szybkość. To dozwoliłoby jej do
stać się na księżyc w ciągu kilku godzin. 

Projekt tego rodzaju nie jest rzeczą 
nową, aczkolwiek dotąd nigdy nie zo
stał zrealizowany. Prób jednakże do
konywał już dwukrotnie prof. God-
dard w latach: 1913 i 1919. Rakieta prof. 
Goddarda funkcjonowała przedewszyst
kiem zapomocą 

ładunków prochu, 
a następnie nabojów, które zaraz po 
zużytkowaniu miały być wyrzucane 
automatycznie. Wobec tego, iż celem 
prof. Goddarda było, żeby rakieta do
stała się na księżyc, miała zabrać z so
bą jeszcze ładunek proszku magnezyj-
nego, którego światło w przestrzeni 
kreśląc jej drogę, mogło by być obser
wowane przez teleskop. Eksperymenty 
rozwiały się spowodu braku środków 
materialnych i jak dotąd żadna rakieta 
nie dostała się jeszcze na księżyc. 

Nic bacząc na to, eksperymenty te
go rodzaju nic są niemożliwe, 
w ostatnich latach ostronautyka, nauka 
zajmująca się rakietami i ich wysyła
niem poza obręb naszej pl?nety, uczy
niła wielkie postępy. W dzisiejszej do
bie kwestja tego zagadnienia przedsta
wia się następująco: 

Trzeba wziąć pod uwagę dwa pun
kty : konstrukcję rakiet i ich wysłanie, 
względnie wystrzelenie. 

Rakieta składa się ze szkieletu, mie
szczącego zbiornik, w którym wywo
łuje się, szereg wybuchów zapomocą 
prochu, naprzykład. Każdy wybuch 
gwałtownie wypycha gazy, tworzące 
się w powyższym zbiorniku, ku otwo
rowi, umieszczonemu styłu. Otwór ten 
w kształcie rury, wąskiej początkowo, 
rozszerza się następnie w kształt trą
by. Gazy w tej rurze nabierają wiel
kiej szybkości i przez reakcję wywołują 
ruch rakiety naprzód. 

Przy ostatnich próbach odrzucono 
proch, który nie udziela gazom do
statecznej siły wybuchowej, i zasto
sowano mieszanie gazów wybucho
wych, osiągając szybkość ejekcji 

5 kilometrów na sekundę. 
Przy wystrzeleniu rakiety z ziemi, 

rakieta, oparta na podstawie, wylatuje 
w powietrze w kierunku obranym przez 
pierwszy wybuch. Ruch naprzód zo
staje zapewniony przez właściwe te

chniczne urządzenie i utrzymany w cią
głości przez szereg dalszych wybu
chów. Rakieta w dalszym ruchu zakre
śla kierunek podobny do kierunku ka
mienia, wyrzuconego ręką ludzką, oczy 
wiście z większą siłą, ponadto utracić 
może siłę ciążenia i oddalić się naza-
wsze od ziemi. Gwałtowny wydmuch 
gazu z rakiety nie potrzebuje powie
trza dla wywołania ruchu naprzód. Po
wietrze jest nawet przeszkodą z dwu 
przyczyn: przeszkadza posuwaniu się 
rakiety i wydzieleniu gazów ze względu 
na opór, jaki przeciwstawia powietrze 
wszystkim ciałom, będącym w ruchu. 
To też rakieta tem łatwiej unosić się 
będzie w atmosferę, 

Im rzadsze będzie powietrze. 
Sita nośna rakiety odgrywa w obli

czeniach uczonych, zajmujących się a-
stronautyką, bardzo ważną rolę. Cho
dzi o rakietę tak dalekonośną, aby 
przy dokładnych obliczeniach opaść mo
gła na sąsiednią planetę, naprz. księżyc. 

Tylko że księżyc, którego siła ciąże
nia jest znacznie mniejsza od ziemi, 
przyjmie rakietę tylko wówczas, jeżeli 
strzelec ziemski celować będzie nie
zwykle ściśle, co nie jest rzeczą łatwą, 
gdyż kapryśne prądy wiatru na ziemi 
obalić mogą największą precyzję strza
łu. Ten jest właśnie delikatny punkt 
całej sprawy. Jest możliwe, żc Cosyns, 
przez sam fakt wzniesienia się do o-
gromnej wysokości nad ziemią, znajdzie 
się w strefach spokojniejszych, co je
szcze nic jest dowiedzione. Niestety ró
wnież niestałość miejsca wystrzelenia 
rakiety (ruchoma łódź balonu stratosfe
rycznego) nie może sprzyjać celności 
strzału, aczkolwiek skądinąd rzadkie 
powietrze jest warunkiem pomyślnym 
dla szybkości rakiety, która według o-
bliczeń uczonych przebiec może 380.000 
kilometrów, które dzielą ziemię o*d księ
życa, w ciągu dziewięciu godzin. 

Zaznaczyć tutaj trzeba, że o ile ra 
kieta nie osiągnie celu, t. j . nie dostanie 
się na księżyc, może zostać satelitą zie
mi 1 krążyć dookoła niej bez końca i 
bez możliwości powrotu na ziemię. 

Podobne eksperymenty są zawsze 
pożyteczne, choćby tylko dla rozpozna 
nia najdalszych warstw atmosfery, 
w których powietrze jest tak 
rozrzedzone, że identyfikuje się z próż
nią międzyplanetarną. Mogą również 
przyczynić się do studjów nad przygo
towaniem międzyplanetarnych podróży. 
W każdym razie nieprędko jeszcze do
czekamy się czasów gdy człowiek, nie
szczęśliwy na ziemi, będzie mógł pró
bować szczęścia na innej planecie. M. 

Polak na dworze chińskim. 
Katolicka dynastja uległa najazdowi. 

W dziejach misji katolickiej na Dalekim 
Wschodzie wybitną rolę odegrał w X V I I 
wieku Polak Jezuita Michał Boym. Z rodzi
ny osiadłej we Lwowie 1 piastującej tam w 
osobach licznych swych członków wysokie 
urzędy 1 godności miejskie, wstąpił do za
konu Jezuitów I poświęcił się z zapałem 1 
głęboką wiedzą misji w Chinach, wykony, 
wując w tym wypadku pracę pionierską dla 
katolicyzmu z ramienia Kurjl Rzymskiej, a 
pod formalnym protektoratem portugal
skim. 

i en pierwszy kontakt z dynastja Mlng 1 
dworem cesarza chińskiego Young-Ll, na
wróconego przez Boyma wraz z wielu ksią
żętami na katolicyzm, miał mieć doniosłe 
następstwa polityczne w walce z inwazją 
Dynastji Mandżurskiej. Boym był pierw
szym 

oficjalnym ambasadorem europejskim 
w Chinach, dokąd udał się w roku 1646, 
mając lat 34, 1 gdzie spędził w Kwan-Si lat 
6 w niezmordowanej pracy na polu religij-
nem, politycznem i naukowem. 

Cesarz Younc-Li 1 rząd chiński wysłali 
go w 1652 r. do Europy (Wenecja j Rzym) 
z relacjami i prośbą o pomoc monarchów 
katolickich przeciw najazdowi mandżur
skiemu. Po jakimś czasie powrócił Boym do 
Chin, nie uzyskawszy dla nich ratunku. Spę
dził tam resztę życia, Jako 

świadek upadku 
katolickiego dworu chińskiego. W sile wie
ku z rozpaczy i wyczerpania zmarł tam, 
w r. 1659. 

Pierwszy to bodaj Europejczyk, który 
starał się z każdego punktu widzenia po
znać kulturę 1 życie chińskie, by je udostęp
nić Zachodowi w pracach, drukowanych 
oraz rozpowszechnianych w rękopisach 
wśród czynników zainteresowanych. Zna
nych jest kilkanaście dzieł łacińskich, fran
cuskich i niemieckich Boyma, poświęconych 
ogólnemu opisowi Chin (z mapami własno-
ręczneml) oraz kwestjom specjalnym: jak 

medycyna (przekład ksiąg Wang-Chó-Ho), 
botanika, katechizm dla użytku Chińczyków, 
słownik 1 materjały językowe 1 t d., w któ
rych to dzieł tytułach zawsze podkreślana 
była polskość autora („jesuite polonls", 
polnischer Nation" i t. p., aczkolwiek w Pol
sce i po polsku wydawane nie były. Pisma 
Boyma były współcześnie wielokrotnie prze
drukowane oraz zużytkowane przez innych 
autorów. 

PODSŁUCHANE 
PRZYSŁUGA. 

— Pomyśl tylko, Adasiu, gdybym 
nit była na tyle przytomna i nie rzuciła 
ci w czasie katastrofy kolejowej ku
ferka na głowę, nie bylibyśmy otrzy
mali ani grosza odszkodowania... 

SREBRNE GODY. 
Państwo Głąbkowie urządzili przy« 

jęcie z okazji srebrnego wesela-
Zebrani goście składają małżonkom 

życzenia. 
— Gratuluję panu — powiada znajo

my z okazji dwudziestopięciolecia pań
skiego ślubu z tak zacną kobietą, jak 
patfska małżonka.... 

Solenizant odpowiada: 
— Ma pan rację, jak ja mogłem ztą 

cholerą wytrzymać dwadzieścia pięć 
lat? To rzeczywiście należą mi się gra
tulacje ! 

W CUK1ERNU 
— Ile kosztuje u was dzisiaj kawa? 
— Znacznie taniej niż dawniej. Bo 

spowodu kryzysu cena znacznie spadła, 
"~ A gatunek tej kawy? 
~ Spadł jeszcze znaczniej. 
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